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L BISRUTa ~aród polski rnzrlJać •!!zie 
ł!czność I wsp~Jm! kul!unlną za wsiystkiml 
cuifCYIUi tę współprac~ narodami świata 

Przyięcie dla uczestników i gości 
V Międzynarodowego Konkursu 

i 111. Fryderyka Chopina 
W AltSZAW A. 2%. S. 

W dniu 2! bm. mlnllter Kultury I S'atukl w. Sokol'llld 
wydal w rma.cbu Urzędu Rady Minltlrów pnykele s okazji 
pobytu w Polsce ucsesłnik6w i rośd V Międzyna.rodoweg'o 
Konkursu im. Fr,-deryka Chopina. 

Ne · PNY}ęc'.e przybył I ae- rarlll I Oa;ólnopolsldero Komi· 
kretarz KC PZPR tow. Bole- tetu Frontu Narodowero w im ie­
.ta.w Bierut wrarz: z czJionkami niu całego narodu polskie10 go-

r11ce pltdzlękowanle za to, ie nie 
Biura Politycznego KC PZPR, uczędzill wy1ilku, aby swym 
el'Jł<>nkowi.e Ra<ly Państwa s uddalem w Konkursie uświetnić 
przewodniC?.llcym Rady Pań- Jego prnbier. Pra:nę złożyć 
et.wa · Aleksand\l'effi Zawadz- !erdeczne pozdrowienia I rratu­
kiln na czel.e oraz członkowie lacje wuystkim młodym !aurea• 

RL tom Konkursu, życz11e Im, aby :r; 
~lll!du p · b ,_ eoru ~ększym zamllowa.niem 

Na przyjęciu obecna y..... porlęblaU swe uzdolnienia arly-
:królowa :Elżbieta Belgijska - styczne ! szerzyli z upałem u­

·p~ honorowy Korrritetu Kon- szlachetn!ajo,ce ludzi piękno 
~. wspaniałej muzyki choplnow-

Obecni byli przedstawiciele sklej. 
ty 'st b eh W. tym kl...-unku naród polski 

dy.ploma Cl'Jl'l[ pan W 0 cy rozwijać będ>Ae nad&I I w coraz 
.io-edytowani W Pol..<>ce. szer„:ym zakresie lącz.ność I 

W przyj~u wzięli ud7Ji.ał wspólpraet irnllura.ln11. no wsz:r•t­
er,ł.cmkowie Komitetu Organi- klmi cenl11c:<ml tę wspólpra~ę 
ucyjnego i jury, jak równiei narodami świata.. 
J,&ureaoi i ueozestnky V Mię- Na.stępnie przewodniczący 
dzyna.rodowego Konkursu im. Rady Państwa Aleksander 
Fryderyka Che.pi.na. Przybyli Zawadzki wzniósł toast za 
również liczni pmedstawiciele zdrowie królowej Eltbiety 
;wiata. kulturalnego i artysty- Belgijadej - gościa honoro-
ezneao stolicy. wego Komi~iu Konkurau. 

Podczas pl'ZyjęcJa I aekre- Przewo<i'n.iczący Komitetu 
t.arz KC PZPR. tow. Bolesław Organizacyjneio V Międzyna­
'Siwut wzniósl następujący rod~go Kankursu im. Fry­
tout: deryka Chopina - Jarosław 

„:z ollal/f dzlslelszero 1polko.- Iwaszkiewicz w2111iósł toast na 
nla proponuję wznieść plerw„y cześć członków jury, laurea­
toasł na cześć tych wszystkich, tów i uczestników Konkursu. 
ktein w twórczośri a.rtystycznrj Znakomita 'Pi;a.nistk.a tran· 
I łultura.lnej widzi\ jednr, z do­
aloalycll form spójni społecznej culika, profesor honorowy kon-
i sbllieala między narodami. .se1watorium paryskiego 

Jtenkurs miłośników 1 wyko- IMarguerite Long, przekaz:ała 
nawców wspanialej muzykJ cho- organizatorom Konkursu wy­
pinowsldej budził w clr,,ru 0&tat- razy sz.acunku w imieniu fran-
11lcll. kliku tyrodnl rorące zaln· cuskiego Narodowego Komi­
tuesowa.nle nie tylko ealero spo- tetu Chopinowskiego. 
leue6stwa polskiei:o, ale I Pii· ,,SnntkAnif! młodych "'lani-
wałnych wanilw wielbicieli ""' "' 

GŁOS ROBOTNICZY 
Narody 

podpisują 
apel 

Biura SRP 
W porcie Chung­
k\11.g marynarze 
chi1bey poclp!.rujq 
na i tatku apel 
SRP Jn'Zeciwko u­
ż11ciu broni ato-

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATII ROBOTNJCZD 

Ml 70 (U22) ltOK XI 

Z Budowy Pałacu 

Kultury i Nauki 

im. Józef a Stal ma 

w Warszawie 

ł.OD%, $1t0DA a MAltCA 1"5 ltOICU CENA 15 Olt mowej, 

Czasu pozostało niewiele 

Towarzysze z przemvsłu 
wełnianego! 

Zrealizujcie w terminie · . ' 

zadania I kwartału 
Jeszcze tylko 9 dni dzieli nas od końca marca, od zakończe­

nia realizacji zadań pierwszego kwartału bieżącego roku. 

Dla om6wienia 

sprau;y rozbro7enia 

i utrwal1>nia pokoju 

Trzeba stwierdzić, te większość zakładów przemysłu weł­
nianego z terenu Lodzi i województwa w marcu pracuje 
lepiej, że wzrosła wydajność. Niemniej jednak są jeszcze 
zakłady, które mają znaczne niedobory, szczególnie w tka­
ninach gotowych. I tak ZPW im. Barlickiego za styczeń 
i Juty winne są ponad 47 tys. metrów tkanin gotowych, 
a surowych ponad 40 tys. metrów. ZPW 9 Maja są dłużne 
ponad 27 tys. metrów tkanin, a ZPW im. Niedzielskiego 
45 tys. metrów. 
Większość \vykończalnl pracuje w bieżącym miesiącu 

w dalszym ciągu nierytmicznie. Najlepiej ilustruje to 1.a­
lącrona tabelka. (Liczby dotyczą wykonania planu z.a dwa­
dzieścia dni marca). 

ZPW im. Waryńskiego 
ZPW im. Barlickiego 
ZPW 9 Maja 

tk.anlny surowe 
102.6 

tkaniny gotow~ 
96,7 
89,3 

108,l 

Felicia Zaleska 
kierownik LódzkieRo Klubu 
Towarzystwa Przyjatnl Polsko-Radzieckie' 

O spokojne jutro 
' I uśmiech dzieci 

HlsZ11ańska Passlonańa - Dolores lbarrurl powiedzla· 
la: „Zopomnleć, to znaczy zdradzić". 

Czy potrafitny zapomnieć do końca nas11ych dni war• 
kot nieprzyjacielskiego samolotu? Czy możemy za· 
pomnieć śmierć naszych uajbllższych? Czy zapomnieli 
o śmierci, torturach w obozach 11ioncentracyjnych 
I prześladowaniu swoich najdro~zych ludzie Polski, 
Związku Radzieckleco, Francji, Wietnamu, Chin Ludo· 
wych? 
Pamiętamy I dlatego walczymy o zachowanie pokoju 

kałdym dniem naszej pracy, wysiłkiem naszych rąk 
I umysłów. Mamy wprawdzie wiele jeszcze trudności 
w naszym codziennym życiu, ale wiemy, że są one nieu· 
niknione w k1aju, który dźwiga się ze zniszczeń wojen­
nych. Zdajemy sobie sprawę z tego, że torujemy drocę 
do lepszego, 111.twiejszego życia przyszłym pokoleniom. 

I nie pozwolimy przeciąe tej drogi tym, którzy chcą 
~wiatu zgotować nowe zniszczenia przy użyciu bomby 
atomowej rzy wodorowej. 

'l'l'lp&nlałrch utworów Chopina w stów na Konkursie - powie­
wlelu krajach łwiala. Polska d\Ział.a m. in. - rozwinęło w 
Ludowa szczyci się, ie miał& o- nich duch.a jedności i zgody, 
kt.tję rościć w swvm kraju T.na- n iezbędnej między narodami". 
emo, liczbę szczerych wlelbic1dl Marguerite Long wmiosła to- · 
renla.Inero talentu iwórcy, kt6- sst na cześć przyjaźni poL<ko­
ry w sweJ muzyce pqirafił dać 
bstalt artysiyrzny, wyrazić w fra.nC\lskiej, której Chopin je.sit 
1zoze1ólny sposób zarówno łTdć najpiękniej~ symbolem. 
przdyć, wzruszeń l uczuć naro- Przyjęcie upłynE:ło w nie­
llu polskle10, jego mas /udo- zwykle serdecznej atmosferze. 

Muzeum Prz11m11slu \ Te­
chniki w Palacv. KuLtury I 
Nauki posiadać będzie 16 
saL wystawowych. W pod­
ziemiach gmachu przewi­
dtiano pomieszczenia na 
magaz11ny eksponatów. 
Specjalne wind11 przewo­
zić będą eksponat11 z ma­
gazynów na. piętra. do od-

powiednich ial. 

Rada miejska 
Florencji 

zaprosi burmlstrz6w 
wszystkich stolic 

europejskich 
Burmistrz: młosta F1orenc.j1. 

chnokl}ańsl<I demokrot• Gio111io 
la Pira oiwiadczył na potledtt­
niu rody mlejskiej, ie 1amleno za• 
prosić. burmistn::Ow wstystklch 1to ~ 
Ile eu<ope[Oich do Florencji, aby 
omówić sprawę rozbro}etlla I u· 
lrwalenl<t pokoju, 

ZPW im. Łuka!rińsk!ego 
ZPW im. Struga 
ZPW im. Niedzielskiego 
Tomaszowskie ZPW 
Mązowieckie ZPW 
ZPW im. Nowotki 

99.8 
i3?,ó 

101,4 

100,­
IOH 
104Ji 
I04.T 
104.7 

97,l 
91 .4 

103 8 
94,3 
89.2 

96.5 
94,5 
96,5 

97,-

Energia wyzwolona z atomu powinna służyć czlowle· 
kowi, przynosić mu korzyści, a nie stać się przyczyną je· 
go zagłady. Armia walczących o pokój rośnie z każdym 
dniem. "'Również I nasza praca, w Klubie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, obejmuje problemy zwią­
zane z walką o pokój. Pozna.femy życie ludzi radzieckich, 
których ojczyzna stała się ostoją pokoju, Uczy~y się od 

i naszych raclzieckich przyjaciół miłości człowieka bez 
wzl{lędu na kolor jego skóry, uczymy się szacunku dla 
jego pracy. 

Ale uczymy się tet nienawiści do tych, którzy rozpę­
taniem nowej wojny światowej chcą dokonać zamachu 

wyeh, Jak I burzliwe proces,- Je-

NA ZDJĘCIU: fragment 
hanu wejściowego do Mu­

zeum. 

11• walki spoleeznej, JeKO hfsto- ... ·-------------------------­
rll, potrałll je podnldć do szczy. 
lu przetyć oró/no/udz.klch. 

Naród nus ze uczesólnym 
pietyzmem I e•ch' ceni tę wle\lt„ 
opujclanę postępową I kultural-11-. kt6rr, pozostawi\\ po sobie 
najwięl<al tw6rcy w dziedzinie 
mu>;ykl, pe>ezli I niuJd. W spu­
Śł'iini~ tej 1cnlalna twórcr.o§ll 
Cltopiua ujmuje niew11tpllwie 
1-dnn z miejsc przoduJ11eych. 
Diale,„ Jcnnlcursy chopinowskie 
tlo•ta.rcu.j„ nam \ Wraf. :t •nami 
milionom ludzi na ta\ym łwlec\e 
tyh• 11lębok\ch wzruszeń. 

W związku z tym pr"l'ne skt>­
n.v•tai' • okazji, aby wyrazić 
\Uz~·stJdm uczeF'nikom Konkur­
su w imieniu r:... ~du, w imieµ.iu 

Delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR 
opuściła PoJskę 

WARSZAWA, U. 3, 

Radny fablal\ł W lml- llNPY 
konwnlslycm9j popoił lnic1aływę 
bumii•lno la Plrt1. 

Na pooi.dHnlu rHY mlej•kloi 
l"lor.,..ji uchwolono tolrt. W}'SUntę­
tą pn:•• lcomuni1tów, chnełcijoń· 
N:kh demolaałów, rapublil<anów I 
1oc:Joldemoboł6w N-i:oluc,_, łrtór• 
potępia politykę wyścigu 1br•ioh I 
wzywa do watki o zła9och:enle ner 
pł~ia w ltCKUnlcach mi~1rnaro· 
dowych. 

ZPW im. Dąbrowskiego 
Zduńskowol!kie ZPW 
Konstantynowskie ZPW 

A więc zaledwie dwie wy­
kończalnie wykonują w pełni 
plany. Zjawisko to trudno 
wytłumaczyć inaczej, jak ist­
nien iem różnego rodzaju nie­
ciociągnięć organ izacyjnych w 
pracy wielu zakładów. Bo 
i;rzecif!Ż jeżeli tkalnie z nad­
wyżką realizu 1ą zadania dz.1en­
ne, to nie ma przeszkód„ a by 
i wykończalnie wykonywały 

plany rytm icznie. 

Nikogo tei nie powinien u­
spokajać fakt, że przepusto-

94.6 
107,5 
101,l 

robienie zaległości i poprzed­
nich mies ięcy, pełne wykona­
nie zaplanowanych zadań. 

lstnłefit wslf!lkle warunki 
ku temu, aby przemysł wet. 
Ilia.ny zlikwldował niedobory, 
które powstały w styczniu I 
•utym. 

Towarzysze s przemysłu 

welniane,o! 
Nie azczędfcle 111. aby w ter. 

minie zrealizować zadania 
pierwszego kwartału. 

Czasu pozostałe niewiele. 

na nasze spokojne, pracowite życie. 
Będziemy walczyć przeciw uźyclu broni atomowej aż 

do zwyfi~stwa. 
Domagamy się, aby energia atomowa przyniosła lu· 

dzlom dobrobyt i korzyść - a nie śmierć lub kalectwo. 
Kładąc podpis pod apelem wiedeńskim walczymy 

o 1pokojne jutro, o u§młecb dzieci, o plQkne zielone 
miasta I wsie. Powtórzmy za poetl\ K. I. Gałczyńskim: 

l o to będzie wal.czyi lwtat przectwko szujom, 
Co się wo;ną tuczą i woj nq handlu;q. 
Aż powie matka. dziecku. wieczorem spokojnym 
Widzisz. &'Jl11ku, kiedyś na. ~wiecie b11l'11 woin'JI. 

Jako kierownik Klubu TPP-R dolo~ę wszelkich ataral'\, 
aby !drę pogłębiania pnyjaźnl ml~dzy naszym narodem a 
narodami ZSRR realizować jak najszerzej wśród pra· 
cu .iący<"h mhsta Łod1,i, aby przyczynić się do umol•nienla 
Jedności z kra.Jem zwyclę11kiego socjalizmu w walce 
11 najwyższy cel ludzkości - o pokój. 

Dnia ZZ bm. "' codzlnach porannych delegacja Rady Naj· 
wyżneJ ZSRR, która przebywała w Polsce na zaproszenie 
Prezydium Sejmu Polskif!j Rzeczypospolitej Ludowej l wzię· 
la udział w obradacłl VI sesji Sejmu, opuściła stolicę udają.o 
się w drogę powrolnlł do Moskwy, 

St. Albrecht 
ambasadorem 

Polski 
wość wykończalni jest bardzo.--------------------------------------
duża l że w ostatniej pi~io­
dniówce będzie można odrobić 
zaległości. Szturmowszrzyzna 
nigdy przecież się nie opłaca, 
zawsze powoduje obniżenie się 
jakości produkcji, powoduje 
wzrost kosztów własnych. A 
do tego dopuszczać nie wolno. 

Rząd PRL 
wypowiada się 
za utrzymaniem 
Komisii Nadzorczej 
Państw neutralnych 

Marszałek Sejmu Jan Dem­
bowski wygłosił następnie 
przemówienie pożegnalne. 

Na zakończenie przem6wie-
11ia marszałek Sejmu PRL 

w NRD 
Rada Państwa Polskiej Rze· 

wzniósł, gorąco podchwycony czypospolitej Ludowej miano­
przez zgromadzonych na lo- wala Stanisława Albrechta 
tnisku, okrzyk na cześć twór· 
czej, pokojowej współpracy ambasadorem nadzwyczajnym 
wszystkich narodów, 1 pełnomocnym PRL w Nie­

m ieckiej Republice Demokra-
tycznei. 

Szybko zbliż.a się koniec 
pierwszego kwartału. Ambicją 
każdego robotnika, katdego 
zespołu majsterskiego, oddzia­
łu i zakładu powinno być od-

w Korei 

Z kolei przemówienie poże­
gnalne wygłosił przewodniczą­
cy delegaci! Rady Najwyższej 
ZSRR - A. Wołkow. 

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację Rady NaJ· 
wyższej ZSRR żegnali: mar· 
szalek Sejmu PRL-Jan ?>em· 
bowskl, sekretarz KC PZPR, 
wicemarszałek Sejmu - Fran­
ci~zek Mazur, pierwszy za­
stE:pca prezesa Rady Mini· 
strów - Zenon Nowak, wice· 
marszałek Sejmu PRL - Jó· 
zef Ozga-Michalskl. minister 
Spraw Zagranicznych - Sta· 
nisfaw Skrzeszewski. sekretar-z 
Rady Państwa - Marian Ry· 
bickl, wiceminister Spraw Za­
i.ranicznych - Marian Nasz· 
kowski, dyrektor protokołu 
dyplomatycz.nego MSZ - E- Wzniesione przez mówcę o· WARSZAW A, 22. 3. 

Dnia 27 stycznia br. l'ządy dward Barto!, przewodniczący krzyki na cześć wieczystej, 
~Rada Republiki 

SzweCJi i Szwajcarii podały Prezydium R'ldy Narodowej nierozerwalnej przyiażm mię­
do wiadomości rządu polskiego m. st. Warszawy - Jerzy Al· dzy narodem polskim i naro-

. k' hrecht oraz grupa posłów na treść aide memoires, Ja ie darni Związku R3dzieckiego, 
przystępuje dziś 

!kierowały do rządów ChRL i Sejm. na cześć narodu polskiego -
USA. W tych aide memoires Na lotnisku zebrały slę 114 do debaty ratyłikacyjntt"j 
rządy Szwecji I Szwaicarii z mocą podchwytują wszyscy 
wypowiedziały się za likwida- czne delegacje orl(anizacJl 1~ zgromadzeni na lotnisku. PAltVl, 22. J, 

cją Komisji Nadzorczej Państw lecznych I stołecznych zakla4 DobatG .,, Raddo Re,ubllkl rorpocznl• ''' od ,,..._01doń, któr• złoi~ • 
Neutralnych w Korei, względ- dów pracy, O godz. 8 samolot z delegac'ą Imieniu koml•ii Sp1ow legranlcinyeh Michel Dobre (b. gaulll•l•I I Augu•ta 

Rady Najwyższej ZSRR wy- Plnton (radrkałJ. Oba 1prowo1danlo W}'Powladajq •lę 1a rotrfikocjq układow r.ie za ograniczeniem działał- paryoklch. 
nosci Kom1sj1 przez redukcje Obeony był dotychczasowy startował z warszawskiego Io· Rada Republik! ma wypowledzlot •i• ,.. tomat układów uchwalanych 10 ,,.... 
jej personelu. ambasador ZSRR w Polsce - tn iska Okęcie, dnia 1954 r. nlomannq wlęknoiciq głosów pno1 Zgromod••nle Narodowe. 

W związku Z powyższym N. Mlchajlow wraz z członka-----------------------------i w kołach dzlennlkcrsklch ponu1• 
PrGedstawic1ele dyplomatyczni przekonanie, to Rodo Republ iki doko-
PRL w Sztokholmie oraz Ber- mi ambasady. A I no rctylikocil uklodów paryskich. Pr<>-

l 1. d S . . . gresy wne p a ny blem polega no tym, ery Rodo Repu· nie Z Oi.y I rzą om ZWeCJI I W chwili przybycia deleg&· >c: bl 'kl wniesie }oki eś poprawki do uklo-
Szwajcar\i 1ednobrzm1ą<.:e aide cji Rady Najwyższej ZSRR 011 dów, ezy też poweźmro rezoluci~ 10· 
memoires. łwierdiojqcq uchwalit Zgromadzeni~ w aide memoires rząd PRL lotnisko orkiestra wojskowa USA K • Narodowego , 30 grudnio 1 wówc••• 
podkresla, że podejmując się odegrała polski hymn naro· w ore1 :·z:.:i~~~.:~~~:·go czytanie u'clodó„ 
udziału w KNPN w Korei wy- dowy i hymn Zwią2lkU Ra­
chodzil z założenia, iż przez dzieckiego. 
swój udział przyczyni się do 
trwałego, poko1owego uregulo­
wania problemu koreańskiego. 
Jakkolwit.k z winy pewnych 
czynników, niezainteresowa­
nych w pokojowym uregulo­
waniu sprawy koreańskiej, cel 
ten nie zostal dotąd w pełni 
os·1ągnięty, rząd PRL uważa, 
iż istnienie Komisji i czuwanie 
przez nią nad wykonaniem ro-
zejmu 1tanowi doniosły, po­
zy tywny czynnik utrzymania 

·pokoju w Korei I na calym 
świecie. 

Prawie dwuletnia działal-
ność Komisji Nadzorcze) 
Państw Neutralnych w y kaza­
ła że Komisja może sku tecz· 
ni~ I z pożytkiem wypełniać 
ewe funkcje. Dlatego rząd 
PRL uważa za koniecz ne 
utrzymanie KNPN I dalszy 
udział w je,! pracach. 

Natomiast rząd polski uważa 
ta rzecz możliwą rozważenie 
redukcji personelu Komisji w 
drodze porozumienia między 
państwami uczestniczącymi w 
KNPN pod warunkiem Jed­
nak, że redukcja ta nie naru­
szy zdolności Komisji do wy­
konywania funkcJi określo­

Przewodniczący delegacji 
Rady Najwyższej ZSRR, A. 
Wolkow, w towarzystwie mar­
szałka Sejmu PRL Jana Dem-
bowskiego, odebrał raport 
kompanii honorowej WP. 

Komunikat 
Wydział• Pr1pa1a1dy 

KL PZPR 
Wydział Propagandy KŁ 

PZPR zawiadamia. aktyw 
part:rJny, gospodarczy, or­
ganizacji masowych I ak· 
tyw ruchu łączności, źe od· 
czy& lektora KC na temat: 
„zagadnienia organizacyj­
no-gospodarczego umocnie­
nia spółdzielni produkcy;l· 
oych", wyznaczony na 
dzień 24 bm.. odbędzie się 
29 bm„ o godzinie 17, w sa­
li Międzywojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej, al. Koś· 

uluszkl 65. 

Agencja. Associated Press donosi z Waszyngtonu, Je Sta­
ny Zjednoczone domagaJI\ slę, a.by 16 krajów, które ue1lest­
niczyly w wojnie koreańskiej, wypowiedziało klauzulę ukła­
du rozejmowego, zakazującą obu stronom zwiększania u­
zbrojenia wojsk w Korei. 

Departament St.anu uważa­
pisze agencja - że umożliwi 
to Stanom Zjednoczonym u­
mocnienie swych pozycji woj­
skowych w Korei południo­
wej. 

Associated Press zamacza 
dalej, że zjedhocwna grup.a 
szefów sz.tabów chciałaby do­
starczyć do Korei pollłdn.iowej 
bardziej nowoczesne samoloty 
odrzutowe i inne rodzaje bro-

W sp61nlcy „Murata" 
skazani 

na karc śmierci 
Woj~kowy Sąd Rejonowy w 

Łodzi ogłosił wyrok w proce­
sie pr zec-iwko dwóm os.tatnim 
członkom bandy „Murat.a" -
Józefowi Ś!E:zakowi ps. „Mu-

Obydwa] bandyd skazani 

ni, której przywożeni e do Ko­
rei jest zabronione przez u­
kład rozejrrwwy. 

O brutalnym 
nacisku 

na FrancJę 
patrz str. 2 

nych rozejmem, l cha" i S. tefanow i. Wydrz.yń­
skiemu ps. „Zygmunt". 

:.... ____________ _, zostali na karę śmierci 

W ostatn ich dniach odb ylo się w Paryżu wielka demon· 
stracj a inwalidów, którzy domagali s i ę podwyzki rent. 
N A ZDJĘCIU: demonstracja nil placu Oper11 w Par11żu. 

/ 

1 No So Chru~zcżow 
przy;a;l 

amhsadora lndonezli 

W sobotę, 5 marca. 1955 r., w licznych wielkich mia­
sta.eh Wielkiej Brytanii od byly się masowe demon­
stracje ludności przeciwko remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Demonstranci domagali się wszczęcia. roko-
wań w sprawie rozwtqzanla probLemu niemieckiego. 
NA ZDJĘCIU: fragmen.t demonstracjt w Liverpoolu. 

Pierwsze 
TOW. PODGÓRSKA, II se· 

kretarz podstawowej or­
ganizacji pa1'tyjnej w Sród· 
miejsko-Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego, o· 
powiada. o t11m, jak to w za· 
kładzie partvjni i bezpartyj· 
ni toczą codzienną walkę o 
obniżkę kosztów wlasnych 
produkcji. 

- Sukcesów mam11 wiele 
na t11m odcinku - mówi -
ale mogl11 być one dużo więk­
sze, gdyby nie ogromne trud­
ności lokalowe za.kładu. Za­
klad znajduje się w starym 
pokapitalistycznym budynku. 
Stąd ciągle naprawy, remon· 
ty, tt więc I różne wvda.t kl. 
Niełatwo jest ludziom praco­
wać w tych wa.runkach. 

* * * W CEWIARNI wszvstkim 
robotnicom znane jest 

nazwisko mlodej przewijacz· 
ki Alicji Pietrzak. Zastoso­
wany przez nią now11 sposób 
prac11 jest ;uż szeroko stoso­
wan11. w ciągu dwóch mie­
sięcy I kwartału jeden tytko, 
nieduży zresztą, oddział o· 
siągnąl dzięki stosowani u tej 
metody póltora tysiąca zlo­
tych oszczędności. 

Tak się 1uz utarło, ie 
wszystko, co nowe, prz11jmuje 
się z pewną niechęcią, z nie· 
dowierzaniem. Ta.k bylo i w 
Zakł.a.dach Sródmiejsko·Łódi· 

Fot. - CAF 

sukcesy 
kich, ale czlonek egzekutywy 
tow. Olcz:akowa i kandydat 
partii tow. Kaczorowska stu­
±11111 radq i pomocci. przeko• 
nywaly, w11jaśniały, 

- Głęboko zakorzeniony 
konserwat112m trzeba. byto 
przełamywać do końca 
mówi sekretarz tow. Pod-
górska. 

TOW. WOLNY, d11rektor 
techniczny, z uwagą ob­

serwował pracę cewiaczek.­
Kiedyś - mówi - stanąłem 
przv maszyni e Krysiakowej. 
Zerwala się przędza i trzeba 
b11!o jq związać. Krysiakowa 
łapie nitkę i na.wija. na pa.­
Lec. Jest tego gdzieś' około 5 
metrów. Podniosłem wted11 
przędzę, rozwinq!em i mó­
wię tak: - Wid~icie. ile mar· 
nujecie p~zędzy. Zastanówcie 
się , czy nie szkoda tego cen· 
n.ego surowca? 

Krysiakowa zarumien i/a. 
s ię . Zrozmniala sw ó; b!qd. 
Dziś pracuje już inaczej. 

Walka o obniżkę kosztów 
wlasnych, to nie tylko spra­
wa Alicji Pietrzak. Zagadnie· 
niv. temu poświęcono wiele 
posiedzeń egzekutywy, ze­
brań, narad techn icznych ł 
produkcyj n11ch. Czy przyn1o· 
sly coś one? NiewcttpLiwte 
tak, 

22 bm. pierwszy sekreta-rz 
KC KPZR, N. S. Chrus.zcww, 
przyjął ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Indo­
nezji w Związku Radzleckim, 
G. Subandrio. 

Nominacie 
w radzieckim MSZ 
Agencja TASS podaje, że 

Rada Ministrów ZSRR miano­
wała W. W. Kuzniecowa p ier­
wszym l'la&tę.pcą ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR. 
W. S. S1emionow i N. T. F ie­
do-renko mianowani zost.ali za­
stępcami ministra Spraw Za­
granicz:nych ZSRR. 

DUŻE możliwości, a mo1 
że największe na. odcin­

ku. obniżki kosztów wlasnych, 
ma oddział krajalni. Tam bo­
wiem przy kro;eniu poszcze~ 

• gólnych elementów dztaniny, 
zostają wartościowe kawałki 
towaru.. 

Jeszcze do niedawna kro­
jono, ;ak komu. było wygod­
nie. nie troszcząc się o suro„ 
wiec. Kiedyś postanowiono 
jednak z tym skończyć. Zwo. 
lano naradę, na której przed­
stawiono za!odz:e konkretny 
plan. - Trzeba rów11oc2eś 111e 
w11krawać elementy zasadni„ 
cze i odpadowe - stwierdziU 
towarz11sze. W11krawając np. 
damską pidżamę, krojcz11 po­
winien tak manipulować, oby 
z resztek wyszly równi<?ż 
majteczki czlł też koszulkł 
dla dzieci 

Na.rada spełniła swe zada„ 
nie. W marcu. zakład wy­
produkuie z odpadków 500 
sztuk komplecików dziecię-; 
cych. 

PRACA or ganizacji pctr• 
tyjnej, rad11 zakładowej 

i dyrekcji daje dobre rezu.z„ 
ta.ty. W styczniu. i lu.tym pro­
dukowano już taniej niż u> 
u.biegłych miesiącach. W re• 
z ulta.cie zaoszczędzono 7 2 t11s. 
zł. Sv.ma t" nil pewno może 
być zwielokrotniona. Trzeb11 
tylko u.ważnie i po gospodar. 
sku spoglądać wokół siebie, 

li 
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-Z narodem francuskim- Przed debatą nad układami paryskimi w Radzie Republiki 

-przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich 

•z erkołomne .są wysiłki, jakie czyni rząd Francji, aby 
(~ mimo oporu społeczeństwa dobiec do mety, przy któ-

rej czeka uzbrojony również i w broń atomową -
Wehrmacht. Choć sprawa to beznadziejna - panowie Faiu­
re i Pinay usiłują zmylić opinię publiczną co do swych rze­
czywistych intencji oraz co do sytuacji, która powstanie 
w Europie, gdy klamka układów paryskich zapadnie, gdy 
zostaną one ostatecznie ratyfik:iwane. Układy paryskie 
walają oni - nie mają celów rgfesywnych, lecz obronne. 
Agresywny pakt unii zachodnio - europejskiej - dowodzi! 
- jest konieczny, aby w Europie utrzymać pokój. Uzbroje­
nie Niemiec zachodnich-wykrzykują-nikomu zagrażać nie 
będzie, gdyż, jak czytamy w nocie rządu francuskiego z dnia 
26 stycznia br. do ZSRR, „układy paryskie przewidują sy­
stem ograniczeń, kontroli i gwarancji". 

Nota radziecka, skierowana 18 marca br. do rządu :fran­
cuskiego, punkt po punkcie zbija te twierdzenia. Nieuzasa­
dnione jest - stwierdza ta nota - powalanie się na system 
„ogrankzeń, kontroli ! gwarancji". Jakież bowiem są te 
gwarancje? Czy różnią się one od tych, które kiedyś miały 
bronić Polski i Francji przed hitlerowskim najazdem? Kto 
powstrzyma militaryzm niemiecki, jeśli zdoła się on odrodzić 
przy pomocy układów paryskich - od nowej agresji? 

Ostatnie wydarzenia polityczne w całej rozciągłości po­
twierdzają opinię rządu radzieckiego w tej sprawie. 

Wystarczy przypomnieć tu słowa Adenauera który po ra­
tyfikacji układów paryskich przez Bundesr~t oświadczy! 
:r. westchnieniem ulgi, iż ratyfikacja ta „przekreśla ducha 
Jałty i Poczdamu". Adenauer, który od dawna nie ukrywał, 
ze „europejska wspólnota obronna" i „unia zachodnia - eu­
ropejska" służą jedynie za przykryw.kę dla uzbrojenia Nie­
miec, tym razem wypowiedział się zupetnie wyraźnie. Tak 
jest, układy paryskie przekreślają uchwały Jałty i Poczda­
mu, w których zwycięskie mocarstwa przyrzekly światu, i:t 
agresywny militaryzm niemiecki nigdy już nie zagrozi ludz­
kości, że nie dopuszczą do jego wskrzeszenia. 

yrarto przypamnieć rów~i:ż słowa pana Pinay, wypowie­
dziane ostatnio przed kormsJą spraw zagranicznych francu­
skiego Z~romadzenia Narodowego, w których ujawnił, iż 
„sygnatariusze układów paryskich zamierzają rozpocząć 
badania nad możliwością wspólnej produkcji broni atomo­
wej". Oznacza to, iż Njemcy, które są r?.ekomo ograniczane 
przez układy paryskie w możliwości produkcji broni, będą 
miały prawo broń tę już nie tylko sprowadzać z Ameryk!, 
ale nawet ją wytwarzać. 

Militaryzm niemiecki, w oparciu o swój przemysł, znaj­
dujący się w rękach Kruppów, Thyssenów, Pferdmengesów, 
niewiele więc będzie miał kłopotu z przeskoczeniem „sy­
stemu ograniczeń, kontroli I gwarancji", na które powołuje 
się rząd francuski, a w które nie wierzy dziś ani Dulles, ani 
Adenauer, ani Faure i P!nay. A ostrze tego militaryzmu, jak 
ostrzegł w swym expose prezes Rady Ministrów Cyrankie­
wicz, „zwraca się nieuchronnie i nieodmiennie przeciw Pol­
sce i Francji, przeciw krajom, leżącym na szlakach ek3pan­
sji militaryzmu niemieckiego, stanowiących jego bazę wypa­
dową ku dalszym podbojom". 

U k!ady wojskowe, w których biorą udział mllitaryścl 
niemieccy, nie mogą być obojętne dla krajów, stano­
wiących tradycyjny szlak wypraw krzyżowych podej­

mowanych przez niemieckich kandydatów na władców świa-

Brutalny nacisk na Francją 
ujawniła 
korespondencj;° Mendes-France-Churchill 

Dnia 23 marca rozpoczyna się we francuskiej Radzie Republiki debata nad projek-
tem ustaW)' o ratyfikacji układów psr)•skich. Jak wynika z głosów pra!y I W)'powłedzl 
szeregu polityków, wśród Francuzów panuje głębokie zaniepokojenie w zwłlłzk11 
z perspektywą uzbrojenia odwetowców zacllodnio-niemlecklch. 

Zwolennicy układów pary- tymczasowy charakter „euro- -- się - plue Cbutchłll - to elit 
skich w dążeniu do ratyfikacji pejskiego statutu" dla. Saary. gie adraaanla mogq ·~-at !'G' 

wzi'ICie Innych uchwał, które nlewątpl!-
układów rozpowszechniają List Adenauera wprawił wl• rorpałrJwelne sq po obu annoch 
fałszywe twierdzenia, jakoby zwolenników układów pary- Atiamyltu". 
ratyfikacja tych układów była skich w zakłopotańie, albo­
punktem wyjścia do rokowań wiem twierdzili oni, że w cha· 
w kwestii niemieckiej, mimo rakterze rekompensaty za zgo­
że opinia francuska zdaje so- dę na uzbrojenie Niemiec za­
b!e dobrze sprawę, ii między- chodnich dyplomacja francu­
narodowe rokowania na temat ska wytargowała Jakoby od 
zjednoczenia Niemiec możliwe swych partnerów bońskich 
są tylko przed ratyfikacją „ostateczne" i „trwałe" uregu­
układów paryskich. lowanie problemu Saary. Ar­

Zwolennicy remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich zdają so­
bie sprawę z tego, że najdraż­
liwszym punktem układów pa­
ryskich jest sprawa Saary. Jak 
wiadomo, Pinay odczytał w 
komisji spraw zagranicznych 
Rady Republiki list Ade­
nauera, który uspokaja francu­
ską opinię publiczną co do 
planów Niemiec zachodnich 
wobec Saary. Charakterystycz­
ne jest jednak, te w tym 
„uspokajającym" liście Ade­
nauer ponownie podkreśla 

gumenty te okazały się zam­
kami na lodzie. 
Społeczeń~two frall(:usk!e 

'()mOS>taje pod silnym wraże­
niem, jakie wywalało opubli· 
kowante }:l!'Zez prasę francus­
ką listów, które w st)"Cll.niu br. 
zostały wymienione między 
Mendes - Fra:nce'm a Chur­
chillem. 

W dniu ' atyanla Mend„ • ,rlll>Ce, 
.-ladamlajqc Chu«hllla o zal<ońne· 
nlu clebalf w ZIJIGmadzonłu Narado­
wym nad układami parylltmi podkrll"' 
Ila, ie ,,debaty te były ban:ho trudne". 
Owaesny premier froncu1ld .łkar.iy się 

--------------na trudności, jalrie plętnq si• jonu• 

Delegacja 

Strasząc w ten 6J)08ób Fran• 
cję, Churehill precyzuje, iż ao­
jusz z udziałem FranCJjl może 
być z.astą'Piony ;wee soju&z 
Stainów Ziiednoczonych „z 
Wielką Brytanią, Brytyj&ką 

Wspólnotą Narodów I Niimtie­
cką Republlitą Federal.ną". 

W zakończen:iu l~ Chur­
chill ponQWTl'lie g-roo! Francji, 
że odmowa z jej strony wyra­
żenia zgody na wskrzet<?..enie 
militaryzmu niemlecklefo 
spowoduje „izolację Francjl i 
utratę ;pmez nią wipływów". 

We francuskich kołach 

Nowa linia 
między Chinami 

kolejowa 

Wietnamem 

Ostatn>lo otwarty zosto.e ruch koltJOWV mlędzv Hanoi a 
1ta.c;q Pingsio.ng w chińskiej PTowincji Kia:ngsi. 
NA ZDJĘCIU: mieszkańcy micuto. Pingsio.ng wlta1ą 

pierwsz11 pociąg prz11b11!v z Hano\. 

,,, Rozpoczął się 
Swiatowy Tydzień Młodzieży 
Obchody Swlatowegn Tygodnia Młodzieły prrebłepj' w 

nusym kraju pod hasłami przygotowań do V l!iw:la.M>wego 
Festiwalu Młodzieży I Studentów o pokój I przyjaźń. Licz­
ne spotkania młodzieiy polskiej z przedstawicielami mło­
dzieży zagranlczneJ, jakie odbywają, się z okazji „Tygodnia", 
sta.ją się ma.nifestao.lam1 na w.eść Jedności młodego pokole­
nia świata w walce o lepszą przyszłość, postęp I pok6j. 

Moskwa 
parlamentarzystów 

szw~dzkich 

uda sią do ZSRR 

no drodze do ratyfikacji ulcładów prie1 
Rodq R•publlkl. W zwiq1ku 1 1f!!1 wr­
raia on 1dcmłe 1 li nalały pnekonywać 
SpOłee&eńRwo, łe 11 ratyfłlacjo ni• sła­
ni• na pr1•11kocble NaA!zocjl polit)fkl 
poiofu", Mendes.franc• wyjaśnia, ie 
Jogo P"'P„ycje w l!>fDWlo rakowall z 
ZSllll po ratyłltco;:li układów po<y1klch 
podyłrtowane 1q chędq uspokoJ•nia 
lrancuskh>J opmll public.-f, I podkre­
śla. ł• jego twierd:z:enia o moiUwoścl 
toklch rałce>wań w czasie debatr w 
Zgromadzeniu Narodowym "pn:yc1yn1ły 
się do tego, ie niełctóny deputowani 
głosowali ta układami paryskiml11

• 

drziann!ika!'Skich panuje prze­
konanie, że ~likowanie ko­
respondEll!10Ji Mend~ - Frm­
ce - Churchill ma dwojaki 
cel: po pierwooe - tranC1Lo.kie 
koła rządir.ącepragną przed de­
batą w Ra~le Republiki wy­
wołać fah>zywe wrażenie, lt 
są zwolennikami rokowań 
międzynarodowych. Po drugie 
- publikacja ta ma wyW!"Z.ec 
naciS<k na członków Rady Re­
publi'ki, do czego służą po­
gró7ki ClnM"chflla. Nie brak Uroczyście obchodzą go 
jednak wypowiedzi, że podob- chłoipcy 1 dziewczęta Kr&ju 
ne pogróżki mogą wywrzeć Rad. 

mlOO:z:ii!i:y, w tym uczący się 
w Związku Radzieckim stu­
denci chińscy, polscy, rumuń­
scy, ~cy. Występowali. lau­
reaci światowYch festiwali 
mlodzieży demokratyC2lll.ej i a­
matorski'e zesipoły studentów 
krajów demokracji ludowej. 

wręcz odwrotny sk:utek, albo- Na wieczór arlystyczny, któ­
wlem 5iwiad.ozą one o bezprzy- ry odbył się 21 w Moskwie w 

Na list ten CJ:lurcti.111° odpo· kładnym nacisku z ze\vnątrz Centralnym Domu Plraoowni-
wiedział w sposób nie pozo- na Francję. ków Sztuki, przybyły setkl 
stawiający żadnych wątpli- ,...._ ________________________ _, Tirana 

Jak juf podawaliśmy, par­
lament szw~dzlti przyjął za~ ' 
proszenie Rady Najwyższej 

ZSRR w SP,rawie wysłani.a de­
legacji pa:rlamentrurzystów 
szwed7kich do Związku Ra­
dziiedkiego, zgodnie z deklara­
cją Rady Najwyżgzej z 9 lute­
go br. P.a<r1ament SllAvedzld 
wyznaczył 16 deputowanych, 
którzy wezmą udział w dele-

wości co do tego, iż jest on 
przeciwnikiem rokowań z 
ZSRR PoRrzeb marszałka L. A. Goworowa 

Masowe wiece :riebran4a 
zarin.augurowały w Alban.iJi 

MARSZ 
' WYDARZEN 

Co to jest szczęście'? 

Na bnf.,.nc)I SEATO w liang· 
kollu p. DulM palnql swym por._ 
Mł'Ołł\ d:q "'6owtt11 „l•stem ni ... 
H'tłemłe zodowołoł'\'f, ie 'll'braJ15my 
•I• w stoHcy Sylomu. Oby dsJękl 
rKllHi ałccji ten 11a~ kraj, 
Jałdm Jest Syjam - lllno troje 
&wlqz- ukladem SEATO iastaty 
po wszrstklo aaar krajami wolno· 
M:I ••• " ltd. Itp. - wclqf na lomot 
„aa~łcła" I „wolności" Syjl:łłl\u 
tudiłei inn~ krojów cn:ja tyddch, 
podponqc!kowanych kcomendzle D• 
poltCl"*>łu Stanu. 

Syjam, nqchony abecnłe pnn 
\Ili<• -1•-0-dfliialorseq, nałeir, 
lak to po"'1echnio wlad.,.,,.. dco 
naibanf•l•J tocolony<h I najbled· 
M\uych kmlO.. AxJI. W Syjamie 
nie ma ładnego paemplu, kcol•i• 
łeła1n1 ł nosr ~ uac:UcoSciq, onol• 
fabotpwn 1lł19a n1emaf 100 płoc., 
ludnoóć lyje w n.ay I clemnocl. 
I ,._,.i w stolicy duU. ctttśł ml.,. 
•rłr.al'ic6w 1 by ftle umn.et z: głodu, 
'l:ajmuje stę „1awodowo11„. krod2I•· 
łq. 

W łemllnologll p. Dullesa "'kl 
włainie llrc:I nazywa si• „s.1a~n„ 
wym", co łwlodc1y, ie p. Dulles 
ma o uczękiu P•itteie nle•wrtdo 
1wolsle I oryginalne. A moie cho· 
dziło mu " Jckq! 11crególnq od­
mian-. ,.._"'tęścla - takq dla •.. Atja· 
łów, kt6rry, zdaniem w11elłdch dial· 
(MÓW, nie dorośli j.SIC.le do Wy• 
łyn, przynołałnych Jedynie rasi• 
ometyłi:ar\sklch ,,pan6w 11 ł ' ta. Takie układy - podkreśla to cytowana poprzednio nota 

, radziecka - nie służą bezpieczeństwu Europy. Nie służy 
bezpieczeństwu Europy droga rządu francuskiego, która nie 
jest drogą francuskiego narodu. Nie służy bezpieczeństwu 
Europy droga rządu francuskiego, który odrzuca projekt zor­
ganiwwania systemu zbiorowego bezpieczeństwa w myśl 
propozycji Związku Radzieckiego, nie podając ró­
wnież własnych propozycji w tej sprawie. 

1 

gia.:ji Obecnie do przewodni­
czącego pa~Jamentu szwedz­
kiego nadeszl'a depesm od Pre­
zydium Rady Najwyżsrej 

ZSRR, wyrażająca zgodę, aby 

„Nie mogę sabłe wyabrant - pisze 
Churc:łliH - oby pneprowacheoi• w 
obecnych warunkach Ja.kłclMcołwlek ro-­
lr:owałt ie Zwiqtldem Radzlec:Wm na te• 
mat «onferencjl c:Uerech (nawet w wy­
podłtu, a Ile układr pory1klo ••słoną 
upnednlo ...tyfiko-„ane) - mogło brć 
konrstne dtG naszej wsp6łnej spiawy11

• 

Chun:h!H g<o.! w swym liście Francp 
„bolacjq mittdz:ynorodową", o ił• nkt 
padponqdkujo 11• ono df1<łatawl om„ 
rykańsko anglels1clemu I nło rolyflkujo 
Jol< nojuybcl•J ul<ładów paryskich. „O· 

Dnia 22 ma.rea odbył się na Placu Ozerwonym w ~Los­
kwie pogrzeb marszałka Związk11 Radzieckiego L. A. Go­
worowa. 

Do sali Kolumnowej Domu 
Związków, gdzie ustawiono 
urnę z prochami marszałka 
Goworowa, podobnie jak w 
dniu poprzednim, od samego 
rana przybywały dziesiątki ty­
sięcy mieszkańców Moskwy, 
by złożyć ostatni hold pamięci 
wybitnego dowódcy i okrytego 
chwałą bohatera Wielkiej Woj­
ny Narodowej. 

żałobny. Na trybunie Mauzo­
leum Lenina i Stalina zajęli 
miejsce przywódcy partii, kie­
rownicy rządu, marszałkowie 
Związku Radzieckiego. W i­
mieniu Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, Rady Mini­
strów ZSRR i Ministerstwa O­
brony ZSRR wygłosi! przemó­
wienie marszałek Związku Ra­
dzieckiego G. K. Żukow. 

Swi.atowy Tydxień Młodzieży. 
Na zgromadreniu w TLrcmi1!, 
zorgani.rowa111ym przez KC 
Związku Młodalie:ty Pracują­

cej, referot o Swiałiowym Ty­
godniu Mlodtieży wygłosił se­
kreta.rz KC Związku, T. Bu­
dzeli. 

Trafnie 
Duło 1'1WI napwła Ad_.....,„, 

I jego kamratom Jcorylr:atura1 10· 
mle11.e1ona w centralnym organie 
soc.jałdemolnac}I - „Vorwaerts.". 
Karykatura prtedstawla bońs.kiego 
kcndena w mundune wo~!ikowym I 
helmle, stojqcego nod łrulT'nq z 
nopi1em1 1,Jednołt Niemiec", 
Pnedstawlcl.S. USA, Anglii I Fra""' 
<li Mlada}q na INin<>ie w\9/\c• to· 
łobn•, a na wstęgach wieńców 
wldni•/ą Mowa: „SpoczfWO} w po­
llolu"„ 

delegacja szwedrz:k;a Pi'ZiYbyła 
d() Moskwy w dniu 1 czerwca 
br. 

Bukare~zl 
Ratyfikacja ukladów paryskich stwarza nową sytuację 

międzynarodową. Bezprzedmiotowe staną się rokowania w 
sprawie zjednoczenia Niemiec. Narody, zagrożone nową a­
gresją ze strony niemieckich militarystów i ich przyjaciół, 
przedsięwezmą kroki, które zapewnią im pokój i bezpieczeń­
stwo. Zorganizują one wspólne dowództwo, które tym 
sprawniej przeciwstawić się będzie mogło wszelkim zaku­
som na ich granice. 

Rząd kr61ewski Laosu 

Wzmożoną wydajnością pra­
cy pow1taM chłopcy i dziew­
częta Rumunii Swia\;Qwy Ty­
d3lień Młodziezy. Zaciągnięto 
tysiące wart produkcyjnych. 
iMloo.tl-ei. b\.o:tąca u.<l..:.al we 
współziawodnictwie socja.łisty­
c:znym może pos.zazyo.ić się do­
skonałymi wy.nlkami.. T.ak np. 
młody górnik M. Smefan wy-1 
dobYWia jut węgiel na poczet 

Francja, której Dulles l Churchill grożą Izolacją, Francja, 
której miejsce przy stole międzynarodowych obrad chce się 
oddać w ręce odwetowców zachodnio - niemieckich, po ra­
tyfikacji uktadów paryskich znaleźć się może w rzeczywistej 
izolacji. Za jednym zamachem przekreślony bylby pakt fran­
cusko - radziecki o przyjaźni i wzajemnej pomocy, pakt 
wyrosły z braterstwa broni w wojnie ze wspólnym wrogiem 
- wrogiem, który nie stal się mniej groźnym przez to, że 
znalazł się pod opieką Waszyngtonu. 

i \'lojska Unii F rancuskiei 
Wartę honorową pelnls, m\­

nister Obrony ZSRR, mars-za­
lek Związku Radzieckiego G. 
K. Żukow i wiceministrowie 
Obrony. 

P.rzy diwiękach marsza 7.a­
lobnego urna z prochami mar­
szałka Związku Radzieckiego 
L. A. Goworowa 2'0staje 
wmurowana w ścianę krem­
lowską. Rozlegają się salwy 
artyleryjskie. 

Tneba przy.mat, te karykotvrz?­
sla celnie I dowclpnla uchwycił 
alltualnq PC>ł• polltycJnq Adenauo· 
ra, loko !lfabano jedności Nie· 
mlec, 

N~~~~;~~Ą rozejm w Indochinach O godzinie 16 rozpoczyna się 
na Placu Czerwonym wiec 

•• 
1957 r. -------·----~ 

W tej dramatycznej chwili - mówił na VI sesji Sejmu 
polskiego poseł Putrament - chcemy, aby '.las! koledzy, par­
lamentarzyści francuscy, dobrze zdawali sobie sprawę, że 
Ich naród nie jest odosobniony, że w jego walce przeciw u­
kładom paryskim towarzyszą mu uczucia setek milionów lu­
dzi na świecie. 

ANTONI KOS 

Obrady Europejskiej 
Komisii Gospodarczej 

w dniu 21 bm. Europejska Komisja Gospodarcza w Gene­
wie omawiała zagadnienie współpracy międzyregionalnej. 

W dyskusj<i zabrał głos prze­
wOOiniczący delegacji polskiej, 
minister Katz~Suchy. Stwier­
dził on, że współpraca ekono­
miczna między krajami euro­
pejskimi a krajami innych 
kontynentów powinna objąć 
diiedzinę handlu, jak również 
wym.i.mlę doświiadC2leń w dzie­
dzinie pnemyslu i rolnictwa. 
Tak.a współpraca byłaby po­
żądana dla Europy i moż;e o­
kazać się pożytecmą dla przy­
szłości gos.pod.arcrej krajów 
sł a.bo rozwiniętych. 

Nieudane wystąpienie 
Manteuffla 

J<rk pod;aj>e zachodnio - nie­
miecka agencja DPA. 20 bm. 
wolna partia demokraty=a 
(FDP) zorganizowała zebranie 
w Stuttgarcie. Na zebrani.u 
przemawiał b. generał hitle­
rowski, a obecnie deputowany 
do Bundestagu z ramien1a 
FDP, Manteuffel który wy­
chwalał wojenne układy pa­
ryskie. Jego przemówi1mie wy­
wołało stanowcze protesty. 
Mimo ingerencji policji, która 
usunęła z sali wiele osób, 
Manteuffel zm=iiony bY!ł 
pnzerwać przemówien·ie. 

HANOI, 22. 3. 
W związku z faktami naru­

szania porozumień genewskich 
przez rz~ królewski Laosu, 
który działa według instrukcji 
Stanów ZJednoezonych, pre­
mier rz~u Patet-Lao, 8ufa­
nuwong, wystosował w dniu 8 
marca pismo do Międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru l Kon­
troli w Lao•le. W piśmie tym 
premier wskazał, że akty rzą­
du królewskiego, które mog11 
doprowadzić do powatnycb 
kompllk..cjj, 1ą, niedopuszczal­
ne. 

Zgodnie z niepełnymi dany­
mi, oddziały :llbrojne zaopa­
iraone i klierowane przez rząd 
królewski dokonały Po zawar­
ciu rozejmu do 1 sty<:zniia 1955 
roku 63 aiktów graib)eży i mor• 
derstw wśród lud.n.ości cywil­
nej oraz napaści na wojska 
Pa.tet-Lao. W rezultacie tych 
aktów ziabitych zostalQ 8 o­
sób, a rannych 46. Ponadto 
szkody matert.ame wyn:ądzone 
przez oddziały Laosu sięgaj!! 
dziesiątków milimlów piiastrów. 

• • * 
Jak dan1JSi Wietnamska A­

gencja Prasowa. od dhwill 
podpisania rooejnru do końoa 
styczni.a 1955 r. wojska Unili 
Francuskiej w Wietnamie po­
łudniowym zamordowały 822 l 
zraniły 3.742 oooby. 13.459 
Wiietnamc.zyków rostało aresz.. 
towanych. Ogółem strona fran­
cuska 2.300 razy naruszyła u­
kł.ad rozejmowy. 

!Dlatego dele~cja polska Je­
szcze na IX sesji Europejskiej 
Komisji Gospodarczej podkre­
ślała konieczność wrgani:z.o­
wania międzyregionaJ.nych 
konsultacj'i ekspert.ów handlo­
wych. jak również wszelkich 
innych form takiej wspó!;pra­
cy. 

Następnie dr Katz-Suchy 
scharaktery2J0wał pokró>tce o­
siągnięcia Polsiki w dziedzinie 
rozwija!rllia wSiP&pracy z kra­
jami pooaeW'Cllpejskimi. W ro­
ku 1954 w porównaniu z ro­
kiem 1953 obroty handlowe 
Polski z krajami pozaeuropej­
skimi - nie uwz,ględniając 
Chińskiej Republiki Ludowej 
- zwiększyły się prawie dwu­
krotnie. 

Nowe przepisy o usprawiedliwianiu 
nieobecności w pracy 

Wyrazem możliwości Polski 
w rozwoju handlu z krajami 
zamors.kimi może być przy­
kł.ad obrotów między Polską a 
Chińską Republiką Ludową. W 
okresie 1950 - 1954 wymiana 
ha.ndlowa obu kirajów ZWlilk­
szyła się 8-krotniie. 

Delegacja polska uważa, że 
międzyr·egion.aJine konsultacje 
ek1:(pertów handlowych mogą 
przyczynić się do dalsizego roz­
woju handlu międtzy Europą a 
innymi lrontynentamL Będzie 
to korzystne z.a.równo dl.a Eu­
ropy, jak .i. klrajów powellll"O· 
pejskkh. 

Ucbwa.ła Rady Ministrów z 5 maja 1950 r. podjęta na 
wniosek ORZZ, określała ściśle przypadki wprawiedliwia­
Jące nieobecność w pracy oraz wa.runki i tryb usprawiedli­
wienia nieobecności. 
Dotychczasowy teksl uchwały unlomo­

iliwloł w wielu wypadkach lriuownłc­
twu zołtłodv usprawiedliwieni• nłeobe­
cnośd 1 powodu Innych wałnych ok~ 
llano!.cl trclowrch, nłł le, lrt6re wy­
mi•nlone bfłJ w uchwal•. 

Zoistnlała włęc konleci:nołć utupeł· 
nlenła dotychczasowych obowiqzujq· 
cych przepi1ów. Dokonuj• tago nowa 
uchwała Rady Ministrów x 5 marca 
195!!1 r. Stwierdta ona, łe opróa do~ 
tychc.ios ustalonych w uchwale 1 l ma• 
ja 1950 r. priypadJców usprowledliwia• 
jąc1ch nieobe<:ność w pracy, lc.i•rOWP 
nlchto 1oldadu moie I w innych u1a· 
sadnlonych wypadkach podejmować 
decyije usprawłedHwłajqce nieobeC:· 
ność. 

Nakłada to powaine zadania 1 od· 
powlechialnośt na lcie1ownldwo 1.akta­
dów. Mu11q one obecnie bordt.lej wnl· 
kUwi• roxpotrywać koidr wypodelc nie· 
W.cności w pracy I 1 dułq ro1wogą 
podejmować decyije uprawłedlłwłenia 
nieobecności w uitasadnłonych wołny· 
mł irciowymi okolic.i:noSciami wypad• 
kach. 

Nawo ucłlwała wprowad1a równie i 

:nnlo~ ...toltcjt paragrofu I a uchwa­
ły 1 I maja 1950 roku. Brxmi on 1 

"t. Klerownlk 1.okładu procr mole 
zwolnlf procownlka od pnlCf dlo •łl<O• 
twłer.ia watnrch spraw osoblstych t ro­
d1~nnych1 które nłe mogą byt talatwio· 
ne poza godimaml pracy. Zwolnlenle 
to mole óbejmowoć uęłf dnia pracy 
lub nawet - w miarę koniecinoścl -
cały dt.ień procy. W pl'lypodlcach wyjqt· 
kowych, J.WłoS1c10 gdy 1ałatwienle 
sprawy wymaga wyja1du pracownika do 
im-..j miej1cowołci 1 iwolnienle moi• o„ 
beimowoć: nojwyiej dwa drN procy, 

2. Kierownik takłodu procy mole u· 
sprawledUwić 0puuue.nle pne1 ptaco• 
wnHla procy w clqgu aqtci dnia pro· 
cy, gdy 1ałtła waina priyc1yno nie o• 
kre$fona w paragrafie 3 1 nie dajqca 
1Ję pnewicłtltć 1 kt6ro ciytdto niemo• 
łliwym stawi.nie si• pracownika do 
pracy bet naraicnia na ustcterb&k I•· 
go tdro\łłła lub 1drowla bliskiej mu o· 
1oby, albo no Inną powainq stratę"~ 

Uchwała Rady Mlnlslrów aglonona 
1os.tała w numen• 20 Monitora Pol1kia­
go 1 dnia 12 mareo 1955 r. l wesdo w 
trele s dni.m 09lcouenla, 

Na lawie oskarżonych 

AGE Cl AMERYKAŃSKIEGO WYWIADU 
Przed kilku dniami, jak już na­

szym Czytelnikom wiadomo, w 
Sądzie Wojewódzkim w Łodzi, 

zapadł surowy wyrok. Sąd skazał 
członków niele~lnego kierownictwa 
stowarzyszenia „świadkowie Jeho­
wy" - J. Lorka, W. S7lklarzewicza, 
T. ChodarE1 na kary po 12 lat wię· 
zienia, M. Cyrańskiego na 8 lat zaś 
N. Na'białczyka - n.a karę 6 lat wię­
zienia. 

Ludzie, którzy z,a.,iedll na ław1e 
oskarżonych - Lorek i jego przyja­
ciele - byli po prostu szpięmL 
Założony przez nich komitet krajowy 
sekty „świadkowie Jehowy" i opra­
cowany s<:hemat organizacyjny sto­
warzyszenia w istocie rzeczy stano­
wiły ośrodek dyspozycyjny i siatkę 
szpiegowską amerykańskiego wywia­
du. Dz.lałalność dywersyjno-szpie­
gowską stowarzyszenie prowadziło 
pod szyldem dz.lałalności wyzna­
niowej. Nadużywano uczuć religij­
nych i sumienia ludzi dla celów 
wrogich Polsce Ludowej. Zerowano 
na naiwności i głupocie ludzkiej. 
Pod pozorem praktyk relLgijnych, 
członkowie nielegalnego kierowni<!­
twa stowarzyszenia „świadkowie 
Jehowy" dopuszezali się ezynów go­
dzących w żywotne interesy naSil.ego 
państwa oraz nakłaniali srz,eregowych 
członków sekty - ludzi zacofanych 
i nie uświadomionych- do szpiegow­
skiej działalności. W tym sensie dzia­
łn!ność stowarzyszenia była nadu­
żywaniem wolności sumienia 1 wy­
znania, wolnośei zagwarantowanyeh 
Konstytucją Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. W tym sensie stowa­
rzyszenie wykorzystywało wolność 
sumienia 1 wyw.ania dla celów wro­
gich narodowi polskiemu. 

Oskarżeni odpowiadali z.a.tero 
przed sądem nie tylko z.a szpiego­
stwo, ale również i za to, że z ealą 
perfidią nadużywali wiary i uczuć 
religijnych ludzi, których mamili I 
wprowadzali w błąd odpowiednio 
spreparowanymi i dobranymi cytata­
mi z biblii. Nasza ludowa prnwo­
rządność zapewnia obywatelom wol­
ność wyznania, chroni tę wolność, 
ale karze i to karze surowo wszel­
kie próby wykorzystywania religii 
dla celów sprzecznych z interesami 
państwa i p.arodu. 

* 
Z

wróćmy uwagę przede wszystkim 
na posunięcia organizacyjne o­
skarżonych. 

Cała struktura organizacyjna sek­
ty była dostosowana do celów robo­
ty dywersyjno-szpiegowskiej. 

Kroi podzielono na tny okręgi, c1yll s1refy, 
na a•I• których atołl ta.w. „1łud1v okręgu 11 ? 

Ol<rwl dzlellly •I• na obwody, obejmujqce 10-
zwyczaJ od dw6ch do pięciu pawiatów. Obwody 
• kolei no dzielnico, w skład lctórych wcho· 
chlło kilka tzw. grup. Podl-,m 09nlwem 
organl>acyJnrm bfło ,,lr6łl<o". G111pa obejmo­
wała 5 do I kolołc. Kałde kóllu> dział~. w 
konspiracji pn:ld Innymi kOlł<aml l•j 1came) grv• 
Pf• 

Ten .schemat orga~jny umo:t­
l!wial prowadzenie na ueroką skalę 
działalności dywersyjno-szpiegow­
skiej. Informacje szpiegowskie do­
tyczące rozmieszcienia Jednostek i 
obiektów woji;kowych, mocy produk­
cyjnej zakładów przemysłowych, po­
stępu technicznego, zasobów surow­
ców itp. przekazywane były drogą 
szczebli organizacyjnych aż do komi­
tetu krajowego, skąd przesyłano je 
poprzez Niemcy zachodnie do Brook­
lynu w Stanach Zjednoczonych, idzie 
mieści się eentra1a stowarzyszenia 
„8wiiadik:ów Jehowy". 

Drugim posunięciem organizacyj­
nym było założenie kilku nielegal­
nyeh drukarni. Drukarnie takie ist­
nie.ły w Junikowie i Mosinie pod 
Pozn.aniem, w Wesołej koło War~­
wY, we wsi Podlesie w powiecie ol­
kuskim oraa: w Konstantynowie pod 
Łodzią. Prócz ma•szyn drukarskich 
i maszyn do pisani.a, w punktach 
drukarskich znajdowały się również 
znaczne zapasy papieru, farby oraz 
matryce. Dzięki tej „bazie technicz­
nej" Ollkarżeni mogli zaopatrywać 
obwody i grupy w odpowiednią lite­
raturę, komentaa-ze oraz referaty. W 
szczególności w drukarniaeh tych po­
wielano nielegalne pismo pt. „Straż­
nica" przysyłane do Polski z Nie­
miec zachodnich. Pisma te z.nale­
ziono w hermetycznie zamkniętych 
pusz.kach, zaopatrzonych w etykiety, 
opiewające na zawartość smalcu. 
Przychodziły do Polski w poetaci 
paczek „żywnościowych". Oto przy­
kład: paczka nr 716, nadawca Ga­
briela Wąsiak - Berlin - Charlot­
tenberg 9, Friedericstfasse 13, Gu­
tenhaus. Zawartość paczki: 2 egzem­
plarze dwutygodnika „Der Wachl­
turm" nr 12 z dnia 15.IV.1954 oraz 
kartka z n.apisem dot. przekazania 
potwierdzenia odbioru llteratw·y pod 
kryptonimein „P 11 11". 

W ::Jwóch kierunkach zmlerzała 
działalność os:karżonych: z 
jednej strony starano się do-

trzeć do słabo wyrobionych, nie świa­
domych ludzi i zaszczepić im wrogą 
Pols<:e Ludowej ideologię stowarzy­
szenia, z drugiej werbowano do sekty 
elementy zdecydowanie wrogie. 

Przyjrzyjmy się, jakimi metodami 
posługiwali się osk.arżel)i. 

Oto w jednym z numerów ,,Straf­
nicy" jest przytoczony ! szeroko o­
mówiony lh'>tęp z proroka Zachar1a· 

sza. Jest to opowieść o młodzieńcu, 
który za pomocą sznura dokonywał 
pomiarów Jeruzalem, ,,aby się prze­
konać, jak jest długie i &rerokie". 
Ustęp ten wykorzystywano do nakła­
niania członków organizacji, nie zda­
jących sobie zazwY<:zaj sprawy z ce­
lów tej akcji, do robienia pomiarów 
topograficznych konkretnych obiek­
tów wojskowych l przemysłowych. 
W ten sposób usiłowano określić po­
wi~rzchnię kilku zakładów przemy­
słowych na terenie województwa 
łódzkiego. , 

Oskadenl, pozostający w najści­
ślejszym kontakcie z zagranicmymi 
ośrodkami wywiadu, przesyłali Infor­
macje szpiegowskie za granicę szy­
frem. „Braciom" w organizacji udzie­
lano szczególnej dyspensy: w wypad­
ku aresztowania wolno kłamać. Dy­
spensę tę uzasadniano dobranymi cy~ 
tatami z biblii. W dziedzinie d\i:.iliłal­
nośc:i szpiegowskiej szczególną rolę 
odgrywali sp~jalnie przysyłani prze:r. 
wywiad amerykański emisariusze -
„misjonarze" Muchuluk i W. Bed· 
niuk. Oni też głównie wśród zwer­
bowanych do sekty wyiawiali jed• 
nostki zdecydowanie wrogie i przy­
gotowywali je do systema.tyeznej, o­
partej o zasady ,,&tuki srLJ)Jegow­
&kiej", dziiałalności wywi.adowcw-dy­
wersyjnei. 

Oskarzeni zdawali oobie sprawę z 
tego, że ich „ideologia" wroga Pol­
sce Ludowej, naklaniająca ludzi do 
niebrania udziału w życiu społecz­
nym, występująca przeciwko rewo­
lucyjnym przemianom w naszym 
lcraju, przeciwko spółdzielczości pro­
dukcyjnej, współzawodnictwu pracy, 
obowiązkowi służby wojskowej, wy~ 
pelnianiu przez chłopów ich obo­
wiązków wobee państwa itd. - że 
ta „ideologia" może dotrzeć do lu­
dzi tylko o tyle, o He utrzymywać 
się ich będzie w zacofaniu i ciem· 
nocie. Oskarżeni rozumieli, że wzrost 
poziomu ludzi, pos:wrzerule ich ho­
ryzontów myślowych - to wróg 
śmiertelny dla kh działalności. Dla­
tego tez u~Howali zaszczepić „bra­
ciom" niechęć do nauki, lekcew.a.żą­
cy stosunek do zdo'byczy wiedzy, 
tisiłowali odwieść Ich od pracy nad 
sobą, od ksztakenla się. 

A oto cytat z artykułu pt. „Prze-­
robienie umysłu do żyeia w nowym 
świecie": 

„Nie wierz nauce, nie doJ sl4ł w.prowaddt w 
błqd prz•.1 hasło, ie 1not11G 1mienlt iwioł. 
$wiata fti& 1mienls1. Nie uc1 si•, o poiwl.cai 
się procy lca1nod1ie]skiej". 
Przytoczę również odpowiedź u­

dzieloną jednej z członkiń „towa­
rzyszenia, której dziecko poważnie 
zachorowało i ktÓlra .z.apytywała re• 

dakcję „Strażnicy" czy można je ra­
tować za pomocą transfuzji krwL 

Odpowledi bnml: ,,Jołell Jehowo kNW iwi• 
nqt uwaioł 1a tok iwię'ą1 i• ulbronH PfZ•prPWO· 
dronla jef • le~ orvanhmu do ludrlrlego ... 
błegu krwł, ay :1.atem krew wyi11~ 1tNOne· 
n:la-ułowleka ut.nać mołna ro mniej świętq, iehy 
mogła byt be.tłc.oml• pnsprowacbana x iedne­
go obiegu krwi do drugiegot 0 ( 11Sttai.rrica'' 
nr 12 z 15. IV. 1954 r.). 

A oto cytat z tego samego pisma, 
dotyczący sportu: 

„W nowaaesnych nltalac:h kl- się nłepo­
lri~r nacłlk na sport. Ma:muje 1lę n.a to zbrt 
wiele CJaSU, który byłbf 1.,,l&j uiflY do ayn• 
noki ka:i:nodzl•Jsklch. Organłzowone dxił im­
prezy spol1owe paplerajq kult spww nl_y„ 
tych, co Jfft nłebe1piK1M". 

Wymowa tych wszystkich wypo­
wiedzi jest oczywista. Nie ma po­
trzeby wyjaśniania ich celu. 

Oskarżeni szeroko propagowali 
wśród członków 11towarzyszenia za-
1adę, że są oni ,,ambasadorami J eho­
wy na ziemi", że nie są obywate­
lami państwa, w którym mie6zkają. 
Dlatego też nie obowiązują ich za­
rządzenia wła~ państwowych. W 
praktyce oznacza to, że nie trzeba 
płacić podatków, ko<my.stać z praw 
i wypełniać obowiązków obywateli, 
podporządkowywać się obowiązują­
cym normom prawnym i zasadom 
moralności .społecznej. 

* * * W czal!ie rozprawY ujawniono 
kilka charakterystycznych mo­
mentów: ujawniono całą dwu-

licowość, zakłamanie i zaprzedanie 
się oskarżonych i.ffiperl.alizmowi ame­
rykańskiemu. Z jednej strony mówili 
wiernym: „Nie U<=le się'', z drugiej 
łożyli na wszechstronne wykształce• 
nie swych dz.iecl. Z jednej sl.rony. 
występowali przeciwko pełnieniu 
służby w Wojsku Polsklm a nawet 
w SP, z drugiej gloryfikowali na­
paść imperialistów amerykańskich 
na Koreę I chełpili się tym, że rów­
nież wielu członków sekty w napa­
ści tej brało udział. Na rozprawie 
również dobitnie ujawniły się sprze­
czności między oskarżonymi - kie­
rownictwem stowarzyszenia a &ze­
regowymi członkami sekty. Pozwo­
lę sobie przytoczyć zeznanie jednego 
z członków stowarzyszenia ob. Maja. 

Nie chcę mt.ć: nic wspólnego re '1p1agovJ• 
sir:~ diiełalnościq kierown1ctwd. l'otępłO.ft\ j•. 
ZeNałem 1 nlm1, kiedy pnekonałem Mą, i• 
chcą, bym słuiył wrogom Połłłri" • 

Podobnie mówili inni. 

* * • 
S

ąd wymierzył o!lkarżooym su-
rowe kary. W uzasadnieniu 
wyroku m. in. ezytamy: 

,,Proc•• niniejny n.ie je.st procesem pn:eciw­
„o wpnonlu, przeciwko sumieniu. Nle naruua: 
j.go wołnołcl. Jest procesem pnecłwko k:iłb 
określonej grupie osób 1 ldór• naduiywoły waJ.. 
noki wri.nanio dla ~•lów w.r09leh Polsce Ludo. 
w•J"1,., 

/L ST1 
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Studium 
Przygotowawcze 

czeka 
na młodzież 

Pracuiq rytmicznie 

GŁOS ROBOTNICZY 

W Leżajsku 
powstaje wytwórnia 
tytoniu przemysłowego 

STR 3 

Od wielu lat dwuletnie Stu­
dia Przygotowawcze umotli­
wiają wstęp na wyższe uczel­
nie młodym, zdolnym robotni­
kom i chłopom, pragnącym 
zdobyć wyższe wy.ksztalcenie, 
przede wszystkim w zakresie 
nauk technicznych i rolni­
czych. 

Już od roku trwają prace 
przy budowie pierwszej w 
woj. rzeszowskim wielkiej wy­
twórni tytoniu przemysłowego 
w Leżajsku, pow. Lańcut. o mechanizacji 

Obecnie w trakcie budowy 
znajduje się fermentownia ty­
toniu o kubaturze 80 tys. m 
sześc. 

i pomysłach racjonalizatorskich 
Nauka na Studium Przygo­

towawczym Politechniki Lódz­
kiej, które mie4ci się w Lodzi 
przy ul. Worcella a-s trwa 
dwa lata i obejmuje zakres 
VIU, lX, X I XI klasy szkoły 
ogólnokształcąrej . Rek drugi 
dzieli się na dwa kierunki: po­
litechniczny i rolny. Absolwen­
Ci grop palitechnk:znych po 
ukoń02'Blliu Studium kierowani 
aą na dalsze studia na politech­
niki i wyższe szkoły inżynier- Zak!ady Przemysłu. Wełn!a-

Nowa wytwórnia, której roz­
ruch przewidziany Jest w III 
kwartale br., wyposażona bę­
dzie w maszyny i urządzenia 
produkcji krajowej. Przerabiać 
ona ma rocznie przeszło 5 tys. 
tonn tytoniu, pochodzącego z 
plantacji okręgu rzeszowskie­
go. Tytoń wysyłany będzie na­
stępnie do wytwórni papiero­
sów w Krakowie, Lodzi, Poz­
naniu i Radomiu. 

W przemyśle odzieżQW}'Ill 

wiele czynności wykonywa­
nych jest ręcwie. w.-nika to 
ze specyfiki przemysłu. Do 
prac wykonywanych ręcz.nie 

należą między innymi: prze­
glądanie surowca. układanie 
warstw tkanin w krojowni, 
prasowanie oraz wiele robc>t 
wykończeniowych. 

Wiadomo powszechnie, że 
praca ręczna jest mn!.ej wy­
dajna, aniżeli maazynowa, że 

~„-~~§§i!Jiilim~!!!Z~-!!l!!i~!![ffi•1~~;[jji!'~-~-5['Ef!l1!1!~file~-~;ffi!;;iiiEiiT?TF'Tq;E5;;;;1E!!!!WH!!!5!!!!!!!E!!!!Em;====•!!!=a=~ I wymaga ona dużego wysiłku 
fizycznego od robotnika. Dla-

caycb prayczynla się bezpo­
średnio do wzrostu wydajno­
ści, gdyż w ten 1po16b ułat­
wiamy pracę robotnlkowt., 
skracamy okres obróbkJ na 
jednostkę wyrobu, a co za &ym 
Idzie, prey tym Hmym pot•m· 
cjale produkcyjnym zakład 

może wykonać większe Ilości 

wyrobów gotowych. 

skie; absolwenci grup rolnych nego lm. Gwardii Ludowej w 
- do wyższych szkól rolni- Łodzi, jedne z największych 

czych. / tego typu w kraju, produku-

Opanowanle obszernego ma- jq 100-proc. vrzędzę czesanko­
ti:rialu na1;1kowego w tak krót- wą. w 1954 r. zak!ad11 wyko-
kim okresie czasu wymaga od . 
lkandyd.atów, obok dużych zdol- naly plan produkcy3ny w 104 
ności, silnej woli, hartu i sy- proc. Pracując rutmicznie, mi-
1tematycznej pracy. mo zwięk•zonych. zadań, zalo-

USPRAWNIMY PRACĘ 
z KOMITETAMI BLOKOWYMI 

tego też przemysł odzieżowy 

dąży do coraz to większego 

zastępowania prao wykony­
wanych dotychczu ręcznie 
prze:a odpowiednie urządzenia 
mechaniczne lub maS1yny. O­
czywiście mechanizacja ta nie 
może obejmować tych czyn­
ności, które zgodnie z wymo­
gami technologii muszą być 
wykonywane ręcz:nie. 

Wydajność zaś pracy Jest 
ściśle powiązana z kosztami 
własnymi przedsiębiorstwa. 
Istnieje pewna część kosztów, 
tak zwanych stałych. Należą 
do nich na preykład: amorty­
za<:ja urządzeń p.rodukcyjnych 
1 budynków fabrycznych, o­
płaty z.a energię elektryczną, 
pobory administracji, koszty 
delega<:ji służbowych i wiele 
innych. Jeżeli układ p.roduk­
cyjny podniesie wydajność, to 
tym samym udział kosztów 
stałych na jednostkę wyrobu 
gotowego zostanie odpowied­
nio zmniejszony, a koszty 
własne produkcli zmaleją. 

Kierownictwo Studium za- ga wylwnata plan za styczeń 
pewnia jednak słuchaczom do- w 101 proc„ a za lu.ty w 105 
bre warunki bytowe, ułatwia- procentach. 
)ące mlodzieży naukę. Nauka 
na Studiwn Przygotowaw- NA ZDJĘCIU: rozci.qganle 
czym jest bezpłatna, słuchacze welny, 
mają możność korzystania z 
bibliotek, pracowni nauko­
wych, laboratoriów, poza tym 
otrzymują stypendia i miejsce 
w domu akademickim. Część 
stypendium przeznaczona jest 
na opłacenie całodziennego 

wyżywienia w stołówce, a 
reszta na rozrywki kulturalne 
I drobne wydatki osobiste. 

CAF - fol. Kondrockl 

Najwiąkszy zbiór 
wikliny 
w kraju Wydawałoby się, t.e wobec 

tak dobrych warunków umoż­
liwiających młodzieży dalszą 
naukę i ukończenie wyższych Stacja HodOW.i.aJno-Badaw-
6tudiów wielu młodych robot- cz.a w Sadl()W)caich, podległa 
ników - przodowników pra- lnstytubowi Hodowri i A'k:li­
cy, racjonalizatorów - powin- matyzacji Roślin w PułBJWach, 
no nadsyłać do kierownictwa 
Studium liczne podania 3. proś- posiada poważne osiągnięcia 
bą o przyjęcie. Tymczasem w w plantacji w!k1iny. 
wielu łódzkich zakładach pra- Od ki:lkunasbu lat na obsm­
cy młodzież wie bardzo mało o rze pon.ad 18 ha prowad7.0:le 
Lód7.kim Studium Przygoto-
wawczym, o szerokich per- są dośw\adcz.enia, w wynl.kU 
11pektywach, jakle daje ukoń- których u.zysk.aalo dzięki krzy­
czenie Studium. oowainLu pon.ad 300 odmian 

Np. do tej pory nle otrzy- j w:lldiny. 
mano żadnych zgłoszeń z W raku bieź. uzytl'kano w 
wielkich zakładów przemysłu{ Sadłowi<:ach przeoliębnie po 

l>awelnianego; Lm. Stalina, Ma.r- 160 q wf1k1iny z l ha, a na 
ch\ewskiego, U:t\erżyńsklego, j«lnym z poletek doświe.dcviJ­
Harnama., Dubois; przemysłu ny<:h, pn;y ~iooowan~u odpo­

dziewi.arskiego: im. Ofi.a·r 10 wiednlego n.awoieni.a, 221 q z 
Września, Konopnickiej i wie- ha, <izy1i oojwięk.szy i.iblór w 

Ju innych za.kładów przemy- kraju. 
&łowych w naszym mieście. Zaiklad w Sadłowicach jest 

jednym z największych w k.ra-
Jak się obecnie dowiaduje- j11J produoontów sa:dzol:lek wi­

my, rekrutacja na Studium kliny, Roczna produk<:ia &a­

Przygotowawcze została prze- dzonek sięga 10 mln. sz.tuk i 

może pokryć mpobrzebowanie 
~ :ziałożenie plantacji o wi1el­
kości 100 ha. 

Od chwili wyboru nowego 
Prezydium DRN Łódź-Polesie 
uplywa trzeci miesiąc. Chociaż 
nie jest to zbyt długi okres, 
warto jednak zastanowić się, 
jak Prezydium realizuje swe 
zasadnicze zadanie, jak umac­
nia więź ze społeczeństwem. 

Zadanie to Prezydium reali­
zuje w oparciu o komitety blo­
kowe. Aktywizując mieszkań­
ców swego terenu, komitety 
blokowe troszczą się o jak 
najlepsze zaspokajanie Ich 
istotnych potrzeb. Wymownym 
tego dowodem jest piękny 
czyn mieszkańców wielu blo­
ków na Retkini. Wraz z tere­
nowymi komitetami Frontu 
Narodowego nr 62 I nr 63 dają 
oni poważny wkład pracy spo­
tecznej w budowę linii tram­
wajowej. Mieszkai\cy zadekla­
rowali już 226 roboc7ndnió­
wek i 108 dniówek konnych. 

Komitety blokowe na tere­
nie naszej dzielnicy włączają 
ostatnio ludność do każdej 
kampanii politycznej. Na przy­
kład w trwającej obecnie do­
niosłej akcji przygotowawczej 
do zbierania podpisów pod 
wiedeńskim apelem SwJato­
wej Rady Pokoju komitety 
blokowe czynnie współdziałają 
z terenowymi komitetami FN 
w organizowaniu zebrań są­
siedzkich. Jest to wynik wzro­
stu dojrzałości po li tycznej 
aktywistów komitetów bloko-
wych. · 

Komitet blokowy nr 243 
(przewodnicząca Ubysz) wspól­
nie z TKFN zwrócił się do 
przedstawicieli komitetów do­
mowych z propozycją zorgani-
zowania zebrań sąsiedzkich 

dla omówienia apelu Swfato­
wej Rady Pokoju. Akcja ta 
na naszym terenie zatacza Już 
szerokie kręgi. 

dlużona do d!1ia 1 maja, sądzi­
my więc, że dyrekcje zakła­
dów pracy, a zwłaszcza kola 
Z.MP naprawią swe zaniedba­
nia I rozpoczną szeroką akcję 

popularyzującą wśród mło­

dzieży Lódzkie Studium Pr:zy-

Najlepsze re2ltlltaity osiąg-
nięto w dlziedllLnie hodowli od- Pomimo ożywionej pracy 

znacznej części komitetów 

gotowa wcze. 

K. 

mLa.n tzw. amerykanki., wikli- blokowych, wiele z nich wyka­
ny wysokog.alunkawei. nada- zuje słabą działalność. 

jącej się du wyrobów ga!la.n- I Jakie są przyczyny tego zja-
1 teryjnych. wiska? 

Stef ani a Jedynecka 
1e-kretar:z: Pr~zydlum 

DRN lódf-Pole•i• 

Jedną z form utrzymywania 
łączności z komitetami bloko­
wymi są narady organizowane 
przez Prezydium DRN. Dobra 
narada pomaga zarówno akty­
wistom komitetów blokowych, 
jak I Prezydium. Pomimo że 
dotychczas zwoływano narady 
przynajmniej raz na dwa mie­
siące, to jednak nie zawsze 
spełniały one swój cel. Myślę 
- dlatego że nie mówiono 
tam o sprawach najbardziej 
istotnych, nurtujących miesz­
kańców. Wskazali to na ostat­
niej naradzie (w lutym br.) 
przedstawiciele komitetów blo­
kowych. Na przykład prze­
wodniczący KB nr 170, ob. San­
der - podkreśLł konieczność 
omówienia spraw sanitarno­
porządkowych. Inny przewod­
niczący proponował omówie­
nie zagadnienia remontu bu­
dynków mieszkalnych. Wycią­
gając wnioski z uwag, Pr!?ZY· 
dium DRN wnosi na najbliższą 
naradę jedną z tych spraw. 

W niedostatecznym stopniu 
wykorzystywaliśmy narady dla 
upowszechniania dobrych me­
tod pracy poszczególnych ko­
mi tetów blokowych. A niektó­
rymi doświadczeniami. warto 
się podzielić. Weźmy dla przy­
kładu działalność komitetów 
nr nr 229. 230.246. Komitety te 
przy pomocy TKFN nr 93 i 
Terenowego Kola LK - oto­
czyły się szerokim aktywem 
mieszkańców. W związku z 
Międzynarodowym Dniem Ko­
biet aktyw ten zorganizował 
imprezę dla dzieci pod ha­
słem „Matki - dzieciom". 

Godna uwagi jest d7.ialal­
ność komitetu blokowego nr 
215, który ustalił dyżury w 
szkole przy ul. Perla 11. Zgła­
szających się tam z różnymi 
bc'ączkami mleszkańców ko­
mitet nie odsyła do Prezydium 
DRN, lecz stara się załatwić 
możliwie we własnym za­
kresie. 

Prezydium DRN dotychczas 

tyce wygląda to jednak ina­
czej. Instruktorzy wprawdzie 
chodzą w teren, ale można wy­
liczyć wiele komitetów bloko­
wych (dla przykładu - 237, 
259, 291 ), w których nie było 
instruktora od roku. Sytuacji 
tej sprzyjał brak kontroli pra­
cy instruktorów ze strony Pre­
zydium, które nfe żądało od 
nich sprawozdań z pobytu w 
terenie. Wprawdzie mamy tyl­
ko trzech instruktorów (na 
152 KB), myślę jednak, że przy 
właściwym zrozumieniu przez 
nich swych obowiązków każdy 
może przynajmniej raz na 
kwartał dotrzeć do każdego 
komitetu blokowego. 

W przemyśle naszym Jest je­
dnak b;irdzo dużo takich prac, 
które można by było znaC7..nie 
usprawnić poprzez ich zme­
chanizowanie. I tak na prey­
kład do przeglądania tkanin 
mogą być użyte specjalne u­
rządzenia, które wprawdzie 
tylko nleznacznie przyspieszą 
wykonywanie związanych z 
tym czynności, ale z.a to stwo­
rzą znacznie lepsze warunki 

Jak z tego wynika, w syste­
matycznym wzro§cle wydajno­
ści pracy kryj" się na )większe 
nasze rezerwy. 

* * • 
pracy i pozwolą na doklad- Jednym z głównych źródeł 
niejsze oznaczanie wszelkich ~rostu wydajności pracy jest 
błędów w tkaninach. Układa- stały postęp techniczny: me­
nie warstw tkanin w krojo- chaniza<:ja pracy ręcznej, ule­
wni może być również częśclo- p.szanie dotychczasowych sy-

Za braki w pracy z komite- wo zmechanizowane. przez za- stemów organizac.ii pracy, u­
tami blokowymi odpowiada stosowanie wózków lub in- lepszanie procesów technolo-
całe Prezydium, a przede nych urządzeń. gicznych itp. O szybkości roz-
wszystkim ja jako sekretarz, Pod . j kl d i woi·u postępu technlcznego de-
(odpowiedzialn.a za tę dziedzi- ane wyze przy a Y n e 

ł"" b 
1 

b ed wyczerpują. rzecz jasna. wszy- cyduje przede wszystkim po-
nę pracy). B ""'em Y 0 Y i - stklch możliwości mechani.za- ziom i masowość ruchu racjo-
n.a.k obarczać odpowied.,,ial- . . nalizatorskiego. 
nością wyłącznie Prezydium CJJ prac wykonywanych do-
i jego aparat. Umacnianie tąd ręcznle. są tylko maleńką Na tym Polu przemysł o-
więzi z ludnością dzielnicy cząstką tego problemu. dneżowy może się poszceycić 
i wypełnianie jej nakazów jest Jak najdalej idąca mechani- dość poważnymi osiągnięcia­
podstawowym zadaniem całej zacja czynności ręcznych ma mi. W roku 1954 zgłoszon)'1:h 
DRN. Oznacza to, że utrzymy- ogromny wpływ na wyniki e- 2-0stało np. ponad dwa tysiące 
wać bezpośredni kontakt z ko- kor:om!czne przedsiębiorstw. p0mysłów racjonalizatorskich, 
mitetami blokowymi powinien Kazde zast011owanle maszyn z czego p0nad tysiąc dwieście 
każdy radny. Niektórzy z nich, I czy Jakichś urz~eń pomocni- znaJazło zastosowanie w pro­
jak na · przyklad radna Haj- ------------- dukcjL Uzrskane oszczędności 
man, która spowodowała już I z tego ty tulu wynoszą około 3 
za.latwienie wielu ~lączek Ja·!f mo'w1·c' milionów złotych. Niestety, 
mieszkańców, zdobywa1ą co- " ft spośród wymienionych l.200 
raz większe ich zaufanie. Lud- , , p0myslów zaledwi'e t 
ność dzielnicy zwraca się do I pisac' poprawni'e" stały wyke>rzystane c~~ :: 
tych radnych w różnych spra- kładami macierzystym!. 
wach. Obecnie DRN oddala 
pod stalą opiekę każdemu rad- Ncrl<ladem WJda"':'k:lwa ~echa l'o· Już z tego jednego przykła· 
nemu i 7asti;pcy jeden blok. vmechna · uk?•ała · ••.• osła~!" niew•~I- du wynika, 1'ż zanledbuJ~c roz-

. , kich ro1m1arow ks1q1ko Mom Nalep1tl· ą. 
Wprawdzie ta metoda pow1ą- 1kl•i pL „Jak mówi< 1 piaać pop•o... powszecbnlanle w szerokim 
zania radnych z ludno~cią nie". zakresie projektów racjona-
dzielnicy nie jest czymś no- 1 ... 1 Io krótkl po"'dnlk, wska1ujący r 
wym jeśli jednak nie będzie najnę•t_>•• uchybienia !' mowie. K•ląt· tzatorskich rezygnujemy z 

• . ka la i•st pomplana 1alco pomoc dla możliwości wygospodarowania 
pozostawała tylko na pap1erze, uemevo ogółu w poprawnym wysla· tysięcy, 8 może mlllonów zło· 
pr7.yniesie na pewno dobre re- wianiu •I• I pnyc1yni si• niewątpliwi• 
zultaty. do pn„tn-iiania czyitoś<i nallego iii" tych. Tak postępować nie wol-

iyłia. no. I dlate110 kierownictwa 

Boinwnźcy 

Rewo Lucii 

1905 roku 

wszystkich zakładów muszą 
Pl"lestrzegać tego, aby każdy 
wydany przez CZPO biuletyn 
informa<:yjny był wnikliwie I 
przez jak najszerszy kolektyw 
techniczny przeanalizowany, a 
następnie. aby wybrane pro­
jekty były jak najszybciej 
wprowadzone do produkcji. 

Czas najwytszY, ab3 kałdv te­
chnik t majster, dyrektor I In• 
żynler zrozumieli, te nieusto­
sowanle projektu usprawnJe­
nla, to strata dla zakładu. dla 
całego przemysłu I gospodarki 
naro:lowej, \o niewypełnienie 
naszego podstawowego zada· 
nla, polegającego na stałym 

wzmaganiu walki o obnl!kę 

koszłliw własnych. 

Zastosowane w ZPO im. 
Więckowskiego usprawni~nle, 
polegające na przyszywaniu 
taśmy brzegowej maszyną pi­
kówką, dało w skali rocznej, 
tylko w Jednym zakładzie. PO• 
nad 70 tysięcy złotych oszczę• 
dnoścl. Zastąpienie p.racy ręcz• 
nej maszynową przy produkcji 
spodenek gimnastycznych w 
ŁZPO im. Fornalskiej przy• 
niosło około 4 ty9. zł oszczę­

dnoścL Zastosowanie w ZPO 
im. Więckowskiego fastrygów­
ki brzegowej do fastrygowania 
mankietów przy spodniach da­
ło ponad 32 tysiące zlotych o­
szczędności w skali rocznej. 
Zastosowanie transportera 
przy wyładunku surowca z sa­
mochodów do magazynów 
skrócilo czas pracy,.,zwlększy­
ło wvkorzystanie taboru sa.'no­
chodowego, a równocześnie ul­
żyło w pracy robotnikom. W 
efekcie Warszawskie Zakł. 
Przem. Odzież. lm. Obruńcńw 
Warszawy uzyskały z tego ty­
tułu obniżkę kosztów na sum~ 
około 45 tysięcy złotych. Wy-
eliminowanie fastrygowania 
nauszników przy produkcji 
czapek w Bydgoskich ZPO 
przyniosło oonad 150 tysięcy 
złotych oszczędności 

Tego ro•'7aju przykładów 

mC>Żna by podać znacznie 
więcej. Wiele z tych uspraw­
nień można z powodzeniem 
zastosować w kilku zakła• 

dach, a nie tylko tam, gdzie 
zostały zgłoszone. Lekko­
myślne więc i karygodne 
przechodzenie io porządku 
dziennego nad sprawą u­
powszechnienia szeregli 
wniosków świadczy o tym, 
że kierownktwa wielu fa­
bryk ! ich personel technicz• 
ny w dalszym ciągu pomija• 
ją w walce o obniżkę kosz• 
tów własnych jedną z uaj• 
ważniejszych rezerw, jaką 

stanowi popularyzacja po­
mysłów racjonalizatorskich. 

Na tym odcinku konieczny 
jest zdecydowany pnełom, kl6• 
rego dokonanie leży w lntere• 

sie nas wszystkich. 

ZDZISŁAW FRANKOWSKI, 
kier. sekcjl wvnalazcroścl CZPO 

BOLESf;A W OSSOWSKI, 
qłównv ksfęqowv CZPO. 

Z FILHARMONII ------------------nie doceniało znaczenia szer-

Hec\ta\ fortepianowy Bernanda 
szego propagowania dobrych 
doświadczeń i form pracy ko­
mitetów blokowych. Nic więc 
dziwnego, że w zasadzie nie 
znamy całokształtu ich dzia­
łalności. Wprawdzie na posie­
dzeniu Prezydium w paździer­
niku ub. r. mówiono o koniecz• 
noścl popularyzowania tych 
metod, dało to jednak nie­
wiele, gdyż - prawdę mó­
wią<: - Preeydium mało znało 
pracę komitetów blokowy<:h. 
Obecnie dążymy do tego, aby 
zerwać z podobnymi „ogólny­
mi stwierdzeniami", nie przy­
noszącymi nikomu żadnego 
pożytku. Chcemy wzbudzić 
rzeczywiste zainteresowanie 
całej Dzielnicowej Rady Naro­
dowej pracą komitetów bloko­
wych. 

Prezydium DRN chciałoby 
widzieć więcej aktywistów ko­
mitetów blokowych na sesjach. 
Niestety na ostatnią sesję 
DRN, w lutym br., przybyło 
tylko nie·wielu. A szkoda. Na 
sesji rozpatrywano przeciez 
żywotne problemy - remont 
budynków mieszkalnych i pod­
łączenia wodociągowo-kanali­
zacyjne. Mlmo że wysłaliśmy 
wielu przewodniczącym KB 
zaproszenia - udział ich w se­
sji był nieliczny. Sądzę, że mo­
gli oni wnieść wiele cennych 
uwag, które pomogłyby DRN 
usprawnić prowadzenie re­
montów i podłączeń w br. Ak­
tyw komitetów blokowych po­
winien z tego faktu wyciągnąć 
wnioski na najbllższą przy­
szłość. 

Wspomnienia tow. Sibery 
Państwowa Filharmonia to 

ŁC>dzi lwntvnuuje cykl kon· 
certów, wykorzystując obec­
ność wybitnych pianistów C4-

!ego świata w Polsce na V 
Konkursie im. Fr. Chopina. W 
ubieglym tygodniu, we wt1• 
•ek, odby! się recital Georges 
BcT11anda, obserwatora Kon­
kursu. Publiczność pamięta­
i!łca P"Ptzedni występ szwaj­
r.arskiego pianisty, z tyczli­
wością Pl'Z\lię!a ciekawy i bo­
gaty program recitalu. 

Wieczór rOZlJ<>częty r:ostal 
dwoma utwOTnmi muzy/d 
dawne1, skomponowanymi 
przez twórców okteru przed­
klasycznego: Coupl!T\na i Ra­
meau. 

Georaes Bernand odegrał 
następnie Sonatę A-dur Me­
h.ula, francuskie(Jo kompozy-

tOTa z przełomu XVlll ł XIX 
stulecia. Pierwszą część pro­
gramu zakończył utwór wcze­
snego romantyzmu - Sonata 
A-dur Schuberta. Wykonanie 
tej części programu przez ar­
tystę odznaczało się przede 
wszystkim starannością dyna• 
miki i frazowania, delikatno­
.kią w doborze ~rodków arty• 
stycznego wyrazu oraz wido­
cznym pietyzmem d!a zdoby­
czy przeszłości w Interpreta­
cji, 

Druga część programu byla 
dla nas bardzo atrakcyjna, a 
to z powodu wykonania przez 
artystę interesujących i zupel­
nie w Polsce nie znan11ch dziel 
kompozytorów szwajcarskich. 
UslyszeliAmy mianowicie: So­
natę francuską Vuataza, Suitę 
G-dur Marescotti'ego oru.z 
Toccatę Gagnebina. 

Powy.tsze utwory odznacza­
ły się · umiarkowanym nowa­
torstwem treści , formy oraz 
twiadczyty o dobrych trady· 
cjach techniczny!'h i stylisty­
cznych szwajcarskiej s:ilco!y 
kompozytorskiej. Artysta ural 
utwory komp0zytorów szwa1-
carskicli ze szczególn'ł sta­
rannością i doskonałq znajo­
mością założeń stylistycznych 
t11ch dziel. 

Pro(fl'am zakończy!o Bourre 
fantasq'Ue frwnC'l1.s/de110 kom­

POZl/tora z XIX stu.lecia -
Fabrie, jednego z poprzedni­
ków stylu Impresjonistyczne­
go. Calość występu Georges 

Bernanda zi:.ąbi!a na słucha­

czach. jak najmilsze wrażenie 
ł spotkała się z serdecznq 
owacjo, publiczności. 

XXV Koncert Symfoniczny 
Ponieważ zapowiedziany so­

lista koncertu Imre Ungar, 

przeciążony pracą w jury, ni11 

mógł przybyć do Łodzi, zasut­
pi! go Chilijczyk Oskar Gaci­
tua - uczestnik V Międzyna­
rodoweuo Konkursu im. Fr. 

Chopina. Chi!ijski pianista 
wykonał z towarzyszeniem or­
lc!estry Koncert fortepianowy 
/-moll Chopina, a więc utwór, 
przygotowanv na Konkurs. 
Oskar Gacitua jest pianistą 
dojrzałym, konsekwentnie rea­
lizującym własne, dość Indy­
widualne założenia stylistycz­
ne i wykonawcze. Koncert u­
;ęt11 zostal przez solistę dość 
swoiście, ale z ory11lnalnościq 
zasługującą na zainteresowa­
nie, w niczym nie rażqcq. 

Gra Oskara Gacitui odzna­
czała się wysoką sprawnością 
technicznq, dobrym opanowa­
niem pam\ęciowym, przyjem­
nym, choć niezbyt jędrm1m 
br::mieniem fortepianu. Całość 
wykonania mictla jednak zbyt 
silne dążenie do glośnej, ma­
sywne3 reali2<LCji brzmieni o­
we3. Olbrzymi temperament 
solisty ujawnił się nie tyle w 
opracowanym bardziej rygo­
rystycznie koncercie, ile w 
wykonanej jako pierwszy nad­
datek Balladzie Chopina. Uję­
cie tego ostatniego utworu bu­
ło mimo swej niecodziennoścl 
naprawdę bardw przekonują­
ce , świadczyło o żywiolowum 
talencie o.~kara Gacitui. 

Wykonana na wstępie prze:c 
orkiestrę pod dyrekcją Wttol• 
da Krzemieńskie90 Uwerturci 

do op. „wesele Figara" - Mo­
zarta zabrzmia!a brawurowo i 
lekko zarazem. Urzekający po­
lot tej uroczej miniatury s!yn­
flego klasyk.a zostal dobrze od­
zwierciedlony przez subtelnq 
grę poszczególnych. instrumen­
tów i dobre wspólbrzmienle 
grup orkiestrowych. Wykona­
na na zakończenie koncertu 
IV Symfonia e-mo!I Brahmsa, 
dzie!o trudne, bogato instru­
mentowane, skomplikowane 
muzycznie - również została 
ujmująco zinterpretowana i o­
degrana. Udała się zwłaszcza 
czwarta część Symfonii, którą 
dobrze „rozegrana" orkiestra 
wykonała lekko, przejrzyście i 
dźwięcznie. 

KRzyszTOF ANTONI 
MAZUR 

Prezydium DRN udziela ko­
mitetom blokowym pomocy 
poprzez swoich instruktorów 
organizacyjnych. Zadaniem !eh 
jest pomóc w rozwijaniu Ini­
cjatywy społecznej mieszkań­
ców. Jasne, że instruktorzy 
muszą więc sy$tematycznie do­
cierać do komitetów. W prak-

Wnioski wyciąga dla sleb!~ 
również Prezydium DRN. Idą 
one w kierunku ożywienia 
pracy z komitetami blokowymi 
1 budzenia ich aktywności 
społecznej, zachęcania do u­
działu w sesjach DRN, a tym 
samym do udziału w gospoda­
rowaniu na swym terenie. 

Pożądane byłoby, aby ! 
członkowie Prezydium częściej 
stykali się w terenie z akty­
wistami KB. 

To pomoże Prezydium w 
u...<q:>rawniendu d:zj,ałQ1n.ośct 
i w konsekwencji przyniesie 
lepszą i szybszą realizację za­
dań, nakreślonych w Progra­
mie Wyborczym Frontu Naro­
dowego. 

Zwiększone k~edyty 
dla rzemiosła· 

obsługującego wieś 

Towarzysz Sibera ma dziś 
78 lat, a pięćdziesiąt jeden lat 
jest już członkiem partii. Do 
SDKPiL wstąpił w roku 1904. 
Jak móWI, lata te były dla 
niego szczególnie clę~kie. Po­
twierdza to zresztą fakt, że od 
roku 1904 do roku 1907 towa­
rzysz Piotr Sibera ukrywał 

się. W tym to właśnie czasie 
pracował w warsztacie szew­
skim Prusickiego przy ul. 
Wschodniej 42. W warsztacie, 
bo i sam pryncypał był sym­
patykiem SDKPiL, odbywały 
się bardzo często konspi­
racyjne zebrania I narady. 
Coś jednak było nie w porząd­
ku w komórce partyjnej, do 
której nalefał Sibera - co pe­
wien czas z grupy kogoś aresz­
towano. Dla wszystkich było 
jasr,e, że w grupie znajdować 
slę musi szpicel-prowokator. 
Organizacja zleciła tow. Sibe­
rze „rozpracowanie" tej spra­
wy. Wykrycie człowieka, który 
prowed?lił robotę dywersyjną 
nie było łatwą sprawą, była to 
długa i żmudna praca. W koń­
cu jednak tow. Sibera trafił 
na ślad, ale ślad byl bardzo 
nikły I niepewny. Byly to ra­
czej tylko poszlaki, które 
wskazywały. że ludzie, którzy 
byli aresztowani, na krótko 

Oblkza ~ię, że zaledwie co czwa,rta wieś w kra.lu ma za- przed zatl"lymaniem prze-
pewnioną obs·Jugę koW8lską. Je>Zeze gorzej Jest na wsi bywali w towarzystwie jedne­
z usługami kołodziejs.kimi czy rymarskimi, z których batdzu go z członków grupy nazwi­
często mus7,ą korzy~tać rolnicy. skiem Frymcl. • Obserwacja 

Dlatego też duży nacisk kładzie się obecnie na zakładanie trwała bardzo dtugo. ślad oka­
n.a wsi nowych punktów i tzw. pawilonów usługowych, a zal się jednak pewny - Fry­
państwo przeznacza w tym roku dla rzemiosła. obsługu 1 ące- mel był szpiclem, nie było 
go wieś, znacznie więk•ze kredyty niż w roku ubiegłym. Naj- jednak wystarczających mate­
IJQWażniej, gdyż o 33 proc., wzNutają kredyty n.a potrzeby rialów, by można było wydać 
drobnego rzemiosła prywatnego Szczególną przy tym uwagę M niego wyrok. Postano­
zwróci się, aby z kredstów tych korzystali rzemieślnicy nie ::ono ,,podstawić" 'f'.'rymel'?­
mający środków n.a zalożenie warsztatu. Jak się bowiem ~ Jednego z lud~~a. !tto: 
oblicza, rzemieślników takich. często nie posiad.ającvch co I ry by~: Jaki to s i ę mówi 
prawda pełnych kwalifkacji, znajduje się n.a wsi ok. 40 tys. „czysty. •a poZ3 tym był krew-. . . . . I nym ;ednego z podoficerów 

Powazme wzrosły rówmez kredyty dla rzem103!a . prowa- żandarmerii carskiej. z góry 
dwnego ~rzez prz~rls!ębiorstwa pańsitwowe, przemysł tere- J bylo więc wiadome, że „pod­
nowy i i;.poł~~riQ. stawionemu" w razie areszto-

wania nie spadnie włos z gło­
wy. 

Podejrzenia były słuszne. 
,,PQdst:awiony" wstał a.reszto­
WlBily. Dowód był druzgocą­
cy. Na F'rymela :w.padł wyrok 
śmierci. Czując pismo nosem 
Frymel musiał zagrać ,.; 

Piotr Sibera. 

otwarte karty. W ślepej wście­
kłości zgłosił się do naczelnika 
policji z prośbą o powierzenie 
mu funkcji kata. Prośba zo­
stała przyjęta, Fl'ymel od tego 
dnia występował już otwarcie 
w hańbiącej roli „wieszatiela". 
Cłironiony więziennymi mura­
mi, których nie opuszczał z lę­
ku przed członkami partii, 
wieszał polskich patriotów za 
25 rubli „od głowy". Tow. Si­
bera pamięta dm, w których 
F1·ymcl potrafił „zarobić" 125 
rubli - to była cena życia pię­
ciu proletariuszy l zarazem ce­
na hańby zdegenerowanego 
sprzedawczyKa. 

Tow. Siberze polecono wy­
kon.anie wyroku na Frymelu. 
Tym razem sprawa była już 

dużo trudniejsza, przecież Fry~ 

mel nie wychod7JH spoza obrę­
bu więzienia. Trzeba było w 
bezsilnej złości patrzeć na co„ 
raz to nowe zbrodnie renega­
ta. Tow. Sibera widział pewien 
dokument w sprawie Frymela, 
dokument wręcz niesamowity, 
mówiący o zezwierzęceniu 
zdrajcy - prowokatora. Zacz­
nijmy jednak od początku. 

W roku 1907 aresztowano 
tow. Kołduńskiego, który był 
szwagrem Frymela. Kolduńskl 
był robotnikiem w fabryce 
Poznańskiego, znaleziono u 
niego broń i bibułę. Sąd orzekł 
dla Kolduńsklego karę śmierci. 
W ostatecznej rozpaczy żona 
skazanego, rodzona siostra 
Frymela, bł.aga go listownie -O 
pomoc dla męża i szwagra, 
Frymel odpowiedział jej także 
listownie. Oto dosłowne 
brzmienie listu: 

„Kochana Siostro! 
Prosisz mnie o względy dla 

twego męża Zrobię, co będ~ 
mógł. Sznur będzie mocny i 
mocno zacisnę go na szyi me• 
go szwagra. Nie będzie się dłu„ 
go męczył. 

Twój kochający Cię brat", 

List ten był kropką nad 1: 
Tow. Slbcra postanowił zrobić 
wszystko, by Frymela do­
sięgła zasłużona kara. Frymel 
uo!ekł z Łodzi zacierając ślady. 
Ale tow. Sibera był uparty. 
W końcu wpadł znów na trop 
uciekiniera. Frymel był w Ber­
linie" W parę tygodni później 
mem1eccy towarzysze wyko­
nali wyrok wydany przez 
SDKPiL, zdrajca poniósł za„ 
slużoną karę. 
Minęło od tego czasu 47 lat 

a jeszcze dziś tow. Sibera ni~ 
może mówić spokojnie o tej 
sprawie. Wspomina ją jako 
jaskrawy przykład ciężkiej 
walki, którą musiał toczyć pol­
ski proletariat o sprawę wol„ 
ności i socjalizm. 

P, GOSZCZYN'SKI • 
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3 kwietnia 

w parku 

Poniatowskiego 

WIELKA REWIA 
zaplecza łódzkiej lekkoatletyki 
N .ag1'0dy, puchary, dyplomy, 

żetony... Jak7.e przyjemne 
parnią~ki dl.a sportowców! I 
własnie o nich chcemy mówić 
w związku ze zbliżającym się 
biegiem na przełaj, organizo­
wanym w Łodzi w dniu 
3 kwietn·ia przez redakcję 

„Sz.tandaru Młodych". Prze­
szłość dostarczyła nam bo­
wiem wiele dowodów, na pod­
Etawie których można śmiało 
"stwierdzić, iż podział tych na,­
gród n:·e zawsze był słuszny i 
.epraw:-edliwy. 

O przykłady nie trudno. 

CZĘSTO ZAPOM1NANO 
I O ŻETONACH 

Byliśmy świadkami, kiedy 
mistrz Polski za 42-kilometro­

·Wy bieg maratońskl otrzymy­
wał w nagrodę skromny że-
ton, a w tym s.amym dniu za 
.zwycię9two w wyścigu na 
50 km kolarz dziękował za 
piękny radioodbiornik. Ta ra­
żąc.a dysiprQIP<>rcja nie wpły­
wała mobiH~jąco na lekko­
atletów. Ileż to ra(l,y po za­
kończeniu biegu na przełaj 
młodzi lekkoatleci. którzy u­
plaisowah się na dalszych 
miejscach, zapytywali ze 
smutkiem swego kierownika: 

- Dlaczego za nasz wySoi­
łek ni.e na.grodzono nas przy­
najmniej żeton.ami? 

Skonsternowany ich kie­
rownik na pocieszenie w od­
powiedzi miał tylko jedno 
!'twierdzenie: 

mi j.ak ci, którym wręczają o- strzowskiej, a jedynie zawod­
becnie nagrody, nie ominą nicz.ki i zawodnicy posiadają­
one i was. cy III klasę, młodzieżową kla-

Sta~·ajcie slę ... Łatwo powie- sę sport~vą oraz niesklasyfi­
dzieć. Droga do zwycięstw ni- kowani, członkowie zrzeozeń, 

gdy nie jest usłana różami. jak róv,;mez i niezrzeszenL 
Długie lata żmudnej, pelnej Warunkiem uczest.nictwa w 
poświęceni.a pracy mogą je- biegu jem posiadanie za­
dynie ulatwić osiągnięcie celu. św:.adc.z.en~a o pneprowadzo-

flOWNY START nym badaniu lekarskim, wycia­
ne przez poradnię sportowo -

Koledzy z redakcji „Szt.an- lek.arską, lekarza szkolnego 
da.ru Młodych" słusznie po- lub zakładowego. Każdy u­
stanowili tym razem ~tworzyć cz.estnik biegu reprezentuje 
możliwie równy start dla swój za.kład pra.::y, szkolę, 
wszystkich. W biegu tym n:e wyżs.zą uczelnię lub kolo spor­
będą startować ci, którzy z towe komitetu blokowego. 
góry mogli·by być typowani na Listy zgł()szeń do poszcze­
murowanych zwycięzców. W gólnych biegów należy sporzą­
myśl regul.ami·nu zawodnicy .dzać osobno. Listy te powinny 
klasy mistrrowskiej I i II bę- zawierać imię i nazwisko, datę 
tlą w dniu 3 kwietnia odpo- urodzenia., zaświadczenie o 
ozywać, a dzięk.i temu mniej bad3Jniu lekarskim ora!Z wy­
renomowa.ni biegacze zyska •ją jaśnienie czy zawodnik posia­
większe S"Zanse na zajęcie czo- cLa klasę sportową. Zgłoszenia 
!owych mieisc na mecie. W tej należy nadsyłać do ŁKKF -
chwili nie znamy jeszcze do- sekcja lekkoatletyC'Z!la (pl.ac 
kładnie pełnego sipi.su nagród Komuny Paryskiej 5) do dnia 
of:arowanych za zwydęstwa 29 ma.rea b'r. 
indywidualne i zespolowe. Re- PUNKTACJA 
dakcja „Sztandaru Młodych" 
czyni starania, aby tych na- Bardzo ciekawą innowację 
gród było jak najwięcej. Do- wprowadził w swym rogula­
cenJia.jąc· znaczenie populary- minie „Sztandar Młodych" 
zacjl sportu lekkoatletycznego przy obJi.cMniu punktacji dru­
wśród łód:z;k:ej młodzieży, re- żynowej. Punktacja ta będzie 
dakcj.a nasza również ofiarn- obliczana w StpOSób na.stępu­
wała nagrodę, w postaci dużej jący: pierwszy zawodnik n;i 

dam~kiej torby ze śwlńokiej mecie uzyska ilość punktów 
skóry, a komitet organizacyj- równą ilości zawodników, któ­
ny w biegu na przełaj zadecy- rzy ukończyli b'.eg. Drugi na 
duje dla kogo ją przeznaczyć. mecie zawodnik lub zawod-

niczka otrzymają o jeden 
CEL IMPREZY punkt mniej itd. W praktyce 

Ta wielka impreza „Sztan- będzie to wyglądać następu­
--------------4 daru Młodych" odbędzie się w jąco: Jeżeli w biegu mężczyzn 

pa•rku im. Pon'.atowskiego w dla gru.py młodszej ukończy 
Łodzi. Celem jej jest uc.u:ze- bieg 400 zawodników, zwycięz­
nie V Swia>towego Festiwalu oa uzyskuje dla swej drużyny 
:tvllodzieży i Studentów oraz 400 punktów, a drugi z kolei 
zwięks.zenie :popularności spor- na mecie zawodnik - 399 pkt. 
tu wśród łódzkit!j młoctz:eży. itd. 

- Starajcie si~ dorównać 
kroku naj-lepS<ZYm. Jak będzie­
c;e tak wybornymi biegacza-

Finał 
boke.{owych 

mistrzostw Polski 
STAL!NOGROD. 

Na utueinym lodowisku w Stolino. 
•rodzie rotpocu~ly si'I finałowe ro1-
tf'YWki o tytuł mistrza Pol.ski w hokeju 
no ro.k 195.5. W finale grajq: CWKS. 
Gwardia (Bydgo.szcz), Górn ik (Sto li­
negrćd) I Kołejort (Toruń). W pierw· 
azym spotkaniu nieoczekiwcne iwycię· 
atwo odn '. osło Gwardio (Bydgoszct) 
nod Górn'.\dem {Stalinogród) 6:3 (2:2, 
1 :O, 3:1). Górnicy rag roli bardzo .sła­
bo I i. wyjqtkiem pi..,rws.1ej tercji 
u1tępov101l z<:lecydowonie swym pn:e· 
c wnikom. 

Bromki dla Gword:i tdobyll: Burdo 
- J, Wieleba, Lewacicl I Brr.esk i, dlo 
Górn ilco: Wróbel I - 2 i Skc~iyńsk i. 
Sędziowali Zarzycki i Eberhardt. 

Term'.n biegu ustalony został KTO ZDOBĘDZIE PUCHAR 
w ten spowb, aby uczestnikom Puchar redacii „Sztandaru 
umwliwić przygotowanie się Młodych" zdobędzie ten za­
do Biegów Narodowych. kład pracy, szkoła lub wyższa 

Nie tneba chyba dodawać, u-02elniia, który wylegitymuje 
że do biegu „Sztandaru się największą ilością zdoby­
Młodych" młod21ież powinna tych punktów łącznie za b;egi 
p,rzygotować się jak najbar- we wszystkich czterech gru­
dziej starannie, bo o powodze- pach. 
niu na trasie decyduje nie tyl- -------------­
ko talent. lecz również i odpo­
wiednie przygotowanie kondy­
cyjne. 

W KILKU SŁOWACH 
O REGULAMINIE 

Reprezentanci Austrii 
tnumfujq 

Bieg odbędzie się w czterech W jutrzejszym numerze grupach. Dla kob.iet do lat 19 
zamieścimy kupon na dystansie 500 m. i powyżej 

w slalom1e-g1gancie 
ZAKOPANE. 

Kolejno lr:onlcurencJa mięchynorodo· 

konkursu sportowego PKOl. lat 19 _ na dystansie 800 m. 
Kupon ten zawierać będzie 

wych zawodów narc~arskich o memo· 
rioł e. Czecha ł H. MarUJOrIÓwny. 
którq był slo~om „ gigant no Gorycz­
kowej, pnynlosło we w-orek 1decydo­
won e zwycięstwo reprete'ltontom Au­
strii. W.śród męic1y1n trzy c1ołow~ 
miejsca zojęli Rieder, Ziemmermon i 
Schuster, o z kobiet nojlopnq było 
zwycięzc,zyni Kandahar Hother. 

1% spotkań piłkarskich I I Dla mężozym do lat 19 na 
li ligi. Specjalne znaczki dystansie 1000 m. i powyżej 
do na.klejenia na kuponie I lat !9 na dystansie 3 tys. m. 
w cenie zł 2 można już na- W biegach, jak już zaznaciy-
bywać w kioskach „Ruchu". liśmy, nle mogą- br.al: udziału 

·---------------' zawodnicy klasy I, II i mi- W slalomie mqiczyzn Austriacy je· 
chall doskonale. Mimo matonośncgo 
Sniegu imponowali pewno.ściq jazdy I 
w1sokq technikq. Najlepszym z Polo· 
ków by~ znowu Cioptak, który nie· 
wiele ustępowot cz~ówce austr:ackiej. 
Słob!e.j niż się .spodziewotlo pojechali 
Froncuzi. Wicem:strz !wiolo w Lej 
konkurencji, Bonlieu, tojqł dop :e10 J!) 

miejsce. Nie 1ochwycił również Bo-ron. 

Czy Włosi wezmą udział 
w VIII Wyścigu Pokoju Podobno .sytuacjo była w koni<uren­

cj~ kobiet, Zo Hofher uplosowol) s ię 
obie nosie najlepsze 1owodniczki Gro 
cholska i Kowalska, ustępu Jqc swej 
renomowanej przec1wn,czce zolcdN;e o 

RZYM, tel. wł. ny gdy powtórzy się zakaz WY-

Ił a liście zgło!i'Zeń do Vltt 
ft Wyścigu Pokoju brak je­

szcze Włoch. Nie oznacza to 
jeszcze, że Włosi nie wezma, 
ud:i:ialu w Wyścigu. Przeży­

waj!!! oni jednak powa.ine 
trudności orga nlzacyjne I fi­
nansowe, stąd wynika poważ­
na zwloka w po.wzięciu osta­
tecznej decyzji - jechać czy 
nie. 

Przypomnijmy, li w roku 
ubiegłym związek amatorski 
11tarannie przygotoWYwał swą 
drużynę do Wyścigu. Wyłożył 
poważne sumy na treningi ka­
dry i w chwili gdy miała ona 
odjechać, rząd włoski odmó­
wił kolarzom wydania pa­
szportów. Była to Jawna dy­
skryminacja, która wywołała. 

oburzenie opinii publicznej i 
fale protestów, jednakże sig­
nor scelba był nieustępliwy. 
Słowo „pokój", zwiazane nie­
rozerwalnie z Wyścigiem War­
szawa - Berlin - Praga, by­
ło wystarczającym powodem, 
dla za.kazu startu włoskich 
kolarzy. 

CIĘŻKA SYTUACJA 
KOLARSTWA 

AMATORSKIEGO 

Kolarstwo amatorskie jest 
'w ogóle we Włoszech w cięż­
kiej sytuacji. Żyje ono w cie­
niu potężnych Instytucji za­
wodowego kolarstwa 1 nie­
ustannie boryka się z olbrzy­
mimi trudnościami finanso­
wymi. Rola federacji amator­
skiej zost:i.ła zredukowana z 
konieczności do dostarczania 
menagerom zawodowym mło­
dych talentów. Dzialatze fe­
deracji wyrażali w rozmowie 
s dziennikarzami zdecydowa­
na, wolę wzięcia udziału w 
Wyścigu Pokoju, obawiają się 
jednak, że znów mogą da­
remnie ponieść spore WYdat­
ki na przygotowanie dru:iy-

jazdu ze strony premiera 
Scelby. 

STRASZLIWA 
KATASTROFA 

Jesienią ubiegłego roku 

• 1,3 .sek. Francuzki i tu wypodly sła­
bo. Wprawd1ie najlepsza t nicn, Le · 
duc, mioło upadek, o,!e Jej rodoczk, 
były wyrainie .słabsze od czofo-.vej 
trójki. 

Wynilci: męiczyźnl - 1) Rleder (Au· 
stria) 1.34,2, 2) Zimmerman (Austr io) 
1.34.4, 3) Schuster (Austrio) 1.35 2, 4) 
Cioptok (Polska) 1.37.7, !i) Zarycki 
(Polsko) 1.37.9, 6) Czorn•ok (Polsko) 
1.38.2, 7) Marusarz (Polsko), 8) Couttet 
(Francjo), 9) Bozon (FroneJo). 10J Ról 
(Polsko) . 

Kobiety - 1) Hofhar (Austrio) 1.43.6, 
2)-3) Grocholska (Polsko) I Kowals;o 
(Pe>lsko) - po 1.4.4.9, 4) Neuv·ere 
(Francjo) 1.46.2, 5) Bre aude (Francjo) 
U7.2, 6) Schichl (Austria) 1.47.9, /) 
Bujok (Polsko), 8) Kovorl [Węgry). 9) 
Jorlczy (Polsko ), 10) Mcrotlneonu (Ru­
munio}. 

amatorskie kolarstwo włoskie 
poniosło niepowetowaną stra­
tę wskutek straszliwej ka ta­
strofy san1ochodowej. Oso­
bówka z dwoma działaczami i 
czterema za.wodnikami z miast 
La Spez!a i Chiavań na wy­
brzeżu śródziemnomorskim, w 
drodze powrotnej z mistrzostw 
Włoch zderzyła się w pobliżu 

Lucca z autobusem. Obydwa I 
pojazdy jechały w b. silnym 
tempie. Katastrofa. nastąpila 
na wielkiej autostradzie, pro- I 

wadzącej d? Flo~cncji, w~z:~ Bt"egacze polscy 
scy pasa.zerow1e po mesli 

śmi:~~~ z kolarzy, La Spezla., I są lu ż w p Cl ryżu 
który również sta.rtował w · 
mistrzostwach, uratował sobie Jak już podawaliśmy, o-
życie dzięki. .. nadmiernej ani- śmiu polskich biegaczy i 
bicji sportowej. Jego kierow- sześć biega.czek weźmie u-
nik próbował namówić g0 do dział w dorocznym między-
powrotu razem z resztą dru- narodowym biegu przelajo-
żyny, jednak młodzieniec, mi- wym, organizowanym przez 
mo energicznych nalegań, od- redakcję L'Humanite w 
mówił. przyszłą niedzielę, 27 bm. 

- Nie pojadę, póki nie Reprezentanci polscy po-
wygram przynajmniej jedne- dróż z Warszawy do Pa.ry-
go wyścigu w Toskanii _ 0 _ źa odbyli samolotem I obe-
świadczyl i _ został. cnie na ziemi francu~kicj 

przeprowadzają treningi, 
Z opróżnionego w samocho- przygotowując się do star-

dzie miejsca skwapliwie sko- tu w tej tradycyjnej impre-
rzystal jego kolega klubowy zie. 
Fontana, który spieszył się 
bardZ-O do <łomu. Po kilku go­
dzinach już nie żył. 
WŁOSI MAJĄ JEDNAK 

Na spmtowej fali... 
REZERWY w E FLORENCJI rozegrano 

Ta straszliwa katastrofa ·o- międzypaństwowe spot-
kryla żałobą kolarstwo ama- kanie miedzy pi/karskimi re­
torskie i uczyniła wielką wyr- prezentacjami Wioch i Egip­
wę w szeregach najlepszych tu. Mecz zakończyt się wym­
zawodników. Ale trzeba do- I kiem remisowym - 1:1 tO:O). 
dać, że są one tak liczne, iż * * * 
federację stać jest na. sformo- W KOSZYCACH rozegrano 
wanie 01lpowiednio silnej dru- międz1Jpaiistwowe spot­
żyny. Wszystko więc zależy ka.nie zapczfoicoe Czech')o!o~ 
wyłącznie od stanowi3ka wacja - J11qosl!1wia. Zt~1}cię-
rządu. żyli gospodarze - 6:2. 

,. 
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Pralityczna lekcja „Słońce" na receptę 

Uczennice Tec~ni~um GastronomiczneRo 
ujemnie oceniły produ~cję łódzkich restauracji 

Powołana niedawno przy 
Wydziale Handlu Prezydium 
RN m. Lodzi rada kulinarna 
może poszczycić się już pewny­
mi osiągnięciami. Zadaniem 
jej jest sta1a troska o podno­
szenie jakości produkcji wyro­
bów gastronomicznych i roz­
szerzenie asortymentu potraw. 
Okresowe oceny produkcji po­
szczególnych zakladów, og!o­
szony konkurs na potrawy re­
gionalne, przyczynią się nie­
wątpliwie do zlikwidowania 
istniejących niedociągnięć. 

W ubiegłą sobotę w świetlicy 
Technikum Gastronomicznego 
rada kulinarna pracowała w 
rozszerzonym składzie. 29 
dziewcząt, uczchmc Techni­
kum, w białych fartuchach, 
wykrochmalonych czepeczkach 
na glowach, wspólnie z szefa­
mi kuchni, kierownikami nic­
którvch zakładów · oceniało 
produkcję 5 łódzkich restaura­
cji. 
Oceniających było wielu. 

Przywiezione samochodom 
porcje potraw poddawane bv­
ly dokładnym oględzinom. 
Komisja oceniała ich wygląd, 
potem wagę i wreszcie, aby 
sąd był pełny, trzeba było po­
wiedzieć coś o smaku. Ocena 
potraw wypadła różnie. Trzeba 

tu cenną inicjatywę rady ku­
linarnej nawiązania współpra­
cy z Technikum Gastronomi­
cznym. Dla uczennic Techni­
kum narada ta była do pewne­
go stopnia lekcją praktyczną, 

podczas której mialy one moż­
ność ujawnić braki i niedo­
ciągnięcia w produkcji łódz­
kich rcstauraeji. Wymiana do­
Ś\\·iadczeń wykwalifikowanych 
fachowców przyda się w przy­
szłej pracy niejednej t1czenni­
cy. 

Piękny jubileusz 
Kolejarze łódzcy grają 

„Mazepę'' · 

zaznaczyt jednak, te była 
sprawiedliwa J słuszna. Potra­
wy przywiezione z prywatnej 
restauracji przy ut. Nowotki 
wyglądem swym nie wzbudza­
ły apetytu, okazało się, że i 
smak ich był nienajlepszy. 
Mostek cielęcy pochodzący z 
„Halki" zamiast 124 gr. waż;-t 
tJ·lko 90 gr.. Potrawy z .. Tivoli" 
nie wyglądaly zachęcająco. po­
dano tu wątróbkc: bez cebuli, 
mimo że dodatek ten uwzględ­
niono w jadłospisie. Żeb<:!rka 
z Baru Sródmiejsk'.ego wHżyły 
o 30 g mniej, niż przewiduje 
receptura. Niewątpliwie w 
ocenie najlepiej wypadłby 

„Sim". Przywiezione stamtąd 
potrawy mialy przyjemny wy­
gląd, właściwą wagę i w sma­
ku byly dobre, jednak uwaga 
uczennicy Technikum Wiesła­
wy Cieślik, że na podanie ich 
musiąla czekać aż 45 minut, 20 bm. amatorski zespót te-
trol'hę dy:•kiwal'Lku,je ten atralny ZZK przy DOKP 
zakład. Inna uczennica, Halina Łód;< przeżywał niecodzienrią 
Robakiewicz, miała wicie za-1· uroczystość. W dniu tym ze­
strzcżeń do wyglądu potraw spół obchodził 5-lecie pracy ar­
przywiezionych z Tivoli. Wiele tystycznej_. Z okazji. jubile~szu 
było innych uwag, szkoda, że I odbyła się wczorai premiera 
uczennice wymieniały je tylko dramatu J. Słowackie)lo „Ma­
między sobą. zepa". Na przedstawienie przy­

Sobotnia narada miala po- byli licznie kolejarze węzła 
dwójne znaczenie. Przede łódzkiego. 
wszystkim należy podkreślić Kolejarski zespól teatralny 

Z ustug ośrodka zdrowia przv ZPW im. Gwardii Ludowe; 
korz11stajq nie t11!ko pracownicy zaktadów, a!e także ich 
rodziny. Najmtodsi pacjenci ośrodka, przychodzq tu naj­
czę.fri€j na naświetlania lampq kwarcow(!. Te promienie 
„sztucznego stońca" d la, zdrow ia wielu dzieci zwłaszcza 

· w okresie ri>ny, są konieczne ' 

Poważnie ułatwi naukę 
własna rozdzielnia prądu 

-------------------------- znany jest nie tylko w Łodzi 

Rok mlnąl od okręgowej 
konferencji nauczycieli elek­
tryków, zorganizowanej przez 
ośrodek metodyczny DOSZ, 
mającej na celu dalsze polep­
szenie metod na11czania w 
szkołach zawodowych. Ucze­
stnicy konferencji zobowiązali 
się wtedy do zorganizowania w 
swoich szkołach m. in. praco­
wni pomia rów elektrycznych, 

umożliwiających uczn!C>ITI prze• 
prowadzanie ćwiczeń prakty~ 
cznych. 

N a tegoroczna. konferencj• 
trwającą od 23 do 24 bm. wje­
lu nauczycieli przyszło już z 
pewnymi osiągnięciami. Na 
specjalną u wagę zasługuje 
fakt zorganizowania pracowni 
pomiarów elektrycznych w 
Zasadniczej Szkole Elektrycz~ 
r.ej przy ul. Kilińskiego 109, 
przez nauczycieli i uczniów 
tejże szkoły. 

7. ukosa 

Niesławna "Sława" 

i województwie, dawał on 
również przedstawienia w Za­
kopanem, Nowym Sączu, w 
Dęblin ie, Krynicy i wielu in­
nych miejscowościach na.sze­
go kraju. Kolejarze z Łodzi 
wystawili między innymi sztu­
ki: „Grzesznicy bez winy" -
Ost rowskiego, „Magazyn mód" 
Krylowa i „Ożenić się nie mo­
gę" Fredry. 

Maszynistka. Powiatowej 
Komendy Straży Pożarn11ch. 

w Łodzi nie wierzyla wiasnym 
oczom, gdy pewnego dnia 
przychodząc do pracy, spo­
strzeg!a stojqcą na jej stoliku 
maszynę do pisania marki 
„Triumph". Jej zdumienie 
wzrastaio w miarę przypomi­
nania sobie hi storii tej mo,szy­
ny. Pamiętała, że maszyna z 
końcem roku 1953 odmówiła 
posluszeństwa i trzeba byto ją 
oddać do reperacji. Maszynę 
odniesiono do punktu usługo­
wego naprawy maszyn biuro­
wych spótdzielni pracy „Sła­

wa", przy ul. Piotrkowskiej 
120. Punkt usługowy oszaco-

Komunikat Z1'1 P 
Zoriqd Dzl•ln lcy ZMP·Sródmiekte 

towiadornio, że dnia 25 bm., o godt. 
16. w świełłlcy ZD przy ul . Wigury .ł-ó, 
odbę·chie 1 l ę se:mli"l arlum dlo kolekty­
wu nieetatowego, w twiqtku 1 kompo­
niq sprov~otdowczo-wyborczq do władt 
ZMP. 

Księgarnie 
dla miłośników· 

poez1i i dramatu 
Celem udostępnienia zain1e­

resowanym możliwie najpel­
nicjszego wyboru tytułów wy­
dawniczych z zakresu poezji i 
dramatu, „Dom Książk i" 
skoncentrował obecnie pozy­
cje wydawnicze z lego działu 
\v kilku wybranych księgar­

niach. 

W Łodzi wszystkie znajdu­
jące się na rynku księ11arskim 
pozycie z zakresu poezji i dra­
matu nabywać można w księ­
garniach przy ul. Zielonej 2, 
Piotrkowskiej 86, 105 i 147. 

wal wartoić maszyny na 7 500 
ziotych i zobowiązał się naj­
później w przeciqgu 3 miesię­
cy naprawić maszynę. Minęio 
3 miesiące - maszyny nie by­
ło. Coraz częściej dzwonił te- Wys tawienie „Mazepy", to 
lefon w punkcie ustugowym, nowy sukces zespołu teatral-

nego kolejarzy, który nie 
Komenda przyp~mina.ia., że szczędzi! czasu i wysiłków, by 
termin na~r~wy minął, ze ma- przedstawienie wypadło jak 
szyna 3es ardzo potrzebna. najokazalej w opracowaniu 
Punkt us!ur1owy odpowiada,~: / sztuki wydatnej pomocy u­
„Zadzw~ncie za 2 tygodnie . I dzielili ze~ipolowi at·tyści Te­
Dzwomlt. ~los w_ telefome za- \ atru im. Jaracza. (Teatr spra­
pe:iii:•al, ze na1dale1 za !Y- Vv-Uje patronat nad kolejarza­
dzien maszynę będzie mozna '\ m") 
od_ebra.ć. Minąi tydzień, minął ~-espól ten ponownie v.;ysta­
miesiii:c, , wreszcie nadszedł / wi „Ma;z.epę" dn ia 24 bm. 
11_rudzien 1954 r., a maszyny w sali Związku zawodo-
ciqg!e me było. W zamian za \ wego Pra<!Owników Gospo-
to p:zyszlo do komendy stra- darki Komunalnej w Łodzi 
zy pismo z punktu ust1;1gow~- przy ul. Wólczańskiej nr 5. 
go, donoszące _ze sm~tkiem, ze I z okazji jubileuszu ama­
maszyna . „:z'numph nr 2398, !orskiemu zespołowi ZZK i.y- I 
nada3e s.ię 1e_dynie na rozbiór- czymy nowych o.siąj(nięć i suk­
kę, poniewa~ . koszt ;i-aprawy cesów w działalności artysty-
przewyzsza JeJ il'.artosć. 

1

. cznej i kultma1nej. 
Komenda strazy po otrzy­

maniu z punktu ustugowego 

pism~ wysiała tam oficer~ po- Jeszcze raz 
zarnictwa, Henrykci Komecz-
n_ego, który kiedyś zajmowcii Wesołe manewry'' 
się naprawą maszyn do pisa- „ 
nia. Po dokładnym obejrzeniu 
stwierdził on, że maszyna wy­
maga jed1111ie niewielkiej na­
prawy, której on może się 

podjąć. Po paru dniach ma­
,ęzyna zostałCL na.prawiona. 
Koszt Teperacji wyniósł 260 zt 
Komenda straży nie musicła. 
kupować nowej maszyny i za­
os~czędzila, w ten sposób kitka 
tysięcy zotych. 

Ozfś, 23 bm., o godz. 19.30, w sof1 

Domu żołnierza w lodzi, p~zy ul. ru-
1 wima 34, zostonie po·JVtOn.ona „a t.'t· 

ctenle publictno.Scl w~eHco. Imprezo ro'!· 
rywkowo pt. „Wesołe monewry" w wy· 
konaniu ortys1ów ttallnogrodtkiej 
„E>trody". 

Bogaty I wesoły program iopewnl 
wnyst:kim w'chom miłq i prryjemłlQ, 
dwugodt:nnq rouywkę 

Bilety do nabyci a w „O rbis ie" oraz 
w kosie Domu 2ołnierta. 

H iHłoria jazzu 
w Klubie Dziennikarzy 

W pią t ek. 2~ bm„ w Klubie 
Stowarzyszenia Dzienn;karzy 
Polskich odbędzie się w1~cLór 
pn. „Hist,iria muzyki ja1.zo. 
wej". Grać będ~1e zespół pod 
kierownictwem J. Matuszkie­
wicza. Słowo wiążące wygłosi 
Jerzy Skarżyński, 
Wstęp tylko za zaproszenia­

mi, które otrzymać można w 
iekretariaele SDP. 

Kronika 
partyjna 

KO P'lłł'ffie ?Owicdomle, le 
dnla 25 bm., o god:. H, w 10-

li lódr.kiej Wytw6rni fop iero-­
s6w, u1. ~opemikc 6a, odbę-­
dz ie alę narado orgonit„toro.'I 
grup partyjnych z terenu KO 
Po-lesie. ... • „ 

KD Sn)dmieici•: dii.ś, 23 
bm ., o godz. 16, w soli konftt· 
rencyjnej KO, al. Kościuszk i 4, 
odbędz i e slę narada a.rg:.iniza­
ta.rów grup partyjnych. 

* * * Dzltłnica lołuty: d11i, 23 
i bm ., o goch. 14, w lokalu KO, 
I ul. Zgiauko 71, odb.,łz l • > i ~ 

narada selcretorty "odstaw~ 
1 wych organizacji portyJnych I 

fabrycznych komisji łqc1nose' 

miasta ze wsiq. 

......... ~"'"'""""'""'""'"'"'' ... 
Nie przynosi slawy spółdziel­

ni „Sława" taka praca. ~------------------------------~ Na podstawie koresp. 

opr. URB. 

Ważne 

dla redakto1 ów wielona~ladówek 
Zarząd Stowarzyszenia Dzien-

W dniu 23 marca 1955 r„ o godzinie 15, odbędzie się 
pogrzeb 

tow. Mieczysława Zdziechowskiego 
długoletniego działae7.& t pracownika w ruchu 

związkowym. 

Pracownia pomiarów elek~ 
trycznych składa się z dwóch 
pomieszczeń: z sali do pomia­
rów elektrycznych, gdzie znaj~ 
duje się 5 rtanowisk, przy któ~ 
rych przeprowadzać może ćwi ... 
czenia 20 uczniów jednocz,... 
śnie, oraz z sali, w której usta• 
wiona jest pięciopolowa roz-< 
dzielnia prądu. 
Według ko~ztorysu rozdziel• 

nia ta miała kosztować około 
40 tys. zl. Dzięki wydatnej po­
mocy uczniów i nauc7.ycieli ~ 
ra~ zastosowaniu przy jej in„ 
stalacji odpadów miedzi, ba4 
keli tu, koszt o wala ona o polo. 
we mniej. 

Uroczyste przekazanie u.o 
czniom pracowni pomiarÓ"'• 
nastąpi dziś w pierwszym 
dniu obrad konferencji. 

RAOIO 
S!lODA, 23 MARCA 1955 R. 

FALA 20R,I m 
'Hll'.1>01'\0$Ch 5.0!, 6.ot. l.00, l.<!I, 

12.04, i•.oo. ''·'5, n.la, n."SO. ) 

Na terenie województwa nikarzy Polskich Oddział w 
łódzkiego wyznaczono dwie Łodzi organizuje w dniu 24 
księgarnie, mianowicie w Pio- ; bm., godz. 18, w lokalu wla­
trkowie Tryb. przy ul. Słowac- 1 snym przy ul. Piotrkowskiej 
kiego 1 i w Pabian icach pny 96, I p., naradę redaktorów 
ul. Armii Czerwonej 33. któ- I wielon akładówek, na którą za­
re będą specialme bogato za- praszamy wszystkich członków 
opatrwne w wydawnictwa ,. kolegiów wielonaktadówek o-
wspomnianego typu, raiz wsrzystk :ch dzienn ikarzy. 

Wyprowa.dzenle zwłok nastąpi s siedziby WlłZZ 
w Łodzi, przy ul. TrauguUa IZ, o czym powiadamia 

1573-G 

WOJEW0D7;KA DADA 
ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH W ŁODZI 

ARGED'' 

6.15 Mo:io!ko muzyczno. 6.J3 Ko~•~ 
darz rodiowy. 6.40 Audycjo dfo wychis~ 
wowc:1yń pr.z.ednkoli , 6.45 „W weł&­
łym rytmie". 6.55 Progrom dnfcr. 7,1, 
Z piosenkq do procy. 7.45 Gra tes,oćł 
instrumentalny Wł. Bier.ono. 8AO Suito 
:z baletu „Miło!ć c::arodziejsko", i:z.10 
Przeglqd proJy .stotea.nej. 12,15 „lny 
dni wiosenne" - wylcorio or1ci•slra rot~ 
gl~n l bydgosk '•l PR. 12.30 „No 1w•l• 
slc:q nutę". 12.45 Audycja die w1io 
13.00 Informacje dnia. 13.10 „W todtin.f 
nym mieście" - fragment powi•Sci Wi• 
le.toro Niekro.sowo. 13.30 Aud'1cio dln 
mlod1i~i:y n.kolnej. 14.05 Informacje· 
14.09 Komuriikot o stanie wód. U 10 
Audycjo nkolna dla klos IV. 14...» 
Bułgarskie F>'~śnl ludowe. 13.00 Ko"• 
cert .studentów Poństwow•i Wr:u•J 
Szkoły Muzycznej we Wrocławiu, 1!.:!iG 
NoJp ~ęknlejste melod ie rOlf'1WkQWe. 
16.00 P\ eśni Franciszko Schuberto. 16.30 
Muzyka roirywkowa. 17.00 „z J:yc: „ 
Zwiqzku Radzieckiego". 17.30 MuzyMe 
popu/oma c płyt. 17.!tO tódzk\ dr:ie,.. 
nik rad:owy. 18.00 Mutyc:tny punld 
tJslugowy. 18.13 Om6Nien ie programu 
na dzień następny. 18 ~ Z cyklu „,.,,_ 
cydtieło mutyki fortepianowej". 18.!JO 
Rad iowy porodnik językowy. 19.00 Mu­
"Iyka l aktualności. 19.25 Audycjo ~ 
ks:qźce. 19.45 Utv.•ory no te~~ty Kc.r· 
pirlskiego, 19.52 Opera W. A. Moznrt 
„Don Juan", 21 . .50 Kronika s-p-:>ptowo. 
22.00 Dolsry ciqg opery. 23.20 Mut~ 
ko tonec1no. 

ŁÓDZKIE 

TEATRY 
NOWY (Wlęekowskleqo 1~) - godz, ,, 

- ,,Wesele Figara", 
POWSZECHNY (Obrońców Stolingrodu 

21) - godz. 19 - „ZotnymoC po~ 
ciąg", 

ST. JARACZA (Joroczo 27) - godz. 19 
- „Zbójcy" (prtedstowi e"1 ie zon1knię­
te) . 

MU.t:VCZNY (Plolrkowsko 243) - godz; 
19.15 - 11 Zemsto nle1openo'', 

ESTRADA SATYRYCZNA (lrougurto 1) 
- godt. 19.15 - 11 Uwngo, kręcimy'1 1 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 
- 11C12emki ze smoczej skóry", 

PINOKIO (Kopern•ko IO) - godi, 17 
- „Siedmiu ctorod1le1ów"t 

WYSTAWY 
•UNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr• 

kawsko 102 a) - wystawo proc zbio· 
rowych Oobrosłowo Czajki - otwoJr• 
ta w godz. od 10 do 13 I od 15 do 
13. 

KINA 
BAŁTYK (Norutowici.o 20) - 11 Niebet· 
piectna cie:śnino 11 

- godz. t6, 18, 20. 
~DYNIA {Tuwimo 1) - Progr am ni• 

mów dokumentolny-::h I kulturolno-
0Sw1otowyd1: - „SK•zydloci obrońcy'· 
- godz. 18, 19.30. 
Program die najmłodszych: - „Hl· 
storio o czyżykach", 0 Jok kotek fe>· 
wił ryby", „Kto pie.rwsty" - godt1 
16. 17. 

\IŁODA GWARDIA !Z'elono 2) - „Ko· 
bleta dotnymuje: słowo" - ge>dt. 16, 
18, 2Q. 

-"IONIER Froncinlr:ońsko 31) - „Dygni­
tarz no tratwie" - godt. 17, 19. 

>QLONIA (Piotrkowsko 07) - „Aleko'' 
- godz. 16, 18, 2Q. 

RZELJ#IOsNIE (Zoromsklego 76) -
„Ekspres Norymoerg i" - godz. 
17 JO, 20. 

1 MAJA (Kilińskiego 178} - „ N1eda1e· 
Ko Worszowy" - godt. 17, 19. 

-łEXORD (R ?gowsko 2) - „Niebezpie• 
c:znv ladu„ek" - goo1. '7, 19 

ROMA (R190Nsko e4) - „Sygnot na 
rzece" - godz. 18, 20. 

• 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Ambicje 
m/odo.Sel" - godi. 18.30. 

TATRY (Slenklawlczo 40) - „Tragiczny 
pościg" - godz. 16, 18, 20. 

$WIT (Boluckl Rynek) - „0 tym •I• 
wolno zapomn ieć " - godt. 18, 20. 

STYLOWY (K i l iński ego 123) - „Po<<>­
lenie" - god1, 18, 20. 

WOLNO$C (Przybyszewsk'ego 16) -
„Ciemna rz:eoka" - godz, l~. 16, 18, 
211. 

WtOKNIARZ (P,óchnlko 16) - „łlromo 
nr 6" - godz. 16, 18, 20. 

WISU (Tuwlmo 1) - „Mlodzieńcn la­
to" - godr. 16, 18. ł?O. 

ZACHĘTA (Zglenko 26) - „Zdobycie 
góry'" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwonac Kolisk!) -
11C1orodzlej1kle oko'', ,,Wybo10"KY 
lderowco 11 

- godz. 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22. 

Dyżury aptek 
Dzislejue) noc.r dyiurujq następuiq· 

ce epteki: ul. Piotrkows ka 193, Armii 
Czerwe>nej 53, Zg ierska 63, ploc Wol· 
no.!ci 2, Nowotkl 91, Rzgowska 51, 
Gda rlska 23, al. Ko5ciunkl 48, 

DY2URY SZPITAll 

Chirurgia: dzil cołq dob• dyżuruje 
Stpitol im, dr Pirogowa, ul. W0Jc;1oń· 
ska 195. 

Interna: dzl ś cołq dobę dyi:uru}e 
Szpitoł im. dr Jonsche ra, Pnęcholn io 
na 75. ..... 

DVtUR 
POlOtN ICZO·GINEKOLOG l CZNY 

Od 9odz. I do 20 dyiuruje Szpita l 
Im. d r H. Wolf, ul. Łag iewnicka 34-36, 
od god1. :!O do 8 dyżuru je Stp:ttJI Im. 
Curie-Skłodow5kiej, ul. Curie·Skłodow­
skiej 15. 

Ważne telefony 
Strał Poiarrio - I 
Pogotowie Ratunkowe - 25.C·44 
~;'ejsko Komendo MO - 251-60 
Miejski Ośrod•X lnłormocil - tS9·1!. 

'' Sprzedai hurtow11 

dla instytucji 

dla handlu uspołecznionego 
artykułów chemicznych oraz 11zozotkar­
sko - wlkłlniarsko - drzewnych w wyso­
kim g a t u n k u i szerokim asortymencie 

prowadzi: 

Hurtownia nr 4 „ARGED" 
w Ł O D Z I, ul. Swieret:ewskiefO 63 ]65 

tel. 119 - H 

Chcesz ułatwić pracę gospodyni w domu, 
robotnikowi w zakładzie produkcyjnym 

kup: 
Azotox w proszku i płyni~ 
Chloromór 
Insektu! DDT - środek dezynfek-

cyjny 
Galki antymolowe 
Kamienie do zamszu 

lory 
Płyn do zamszu 
Barwniki do skór 

różne ko-

Pumeks do rąk i malarski 
Barwniki do tkanin - różne kolory 
Bielinka - zastępczy środek wapna 

chlorowanego 
Fartuchy ce1·atowe i podgumowane 
Sztuczna skóra oraz wiele innych 
bardzo praktycznych artykułów. 

KONSUMENCIE - detalisto 

wymienione artykuły możesz na­
być we wszystkich sklepach che- . 
micznych i gospodarstwa domowego. 

697 

ZAKŁADY OBUWIA. GlJMOWEGO 
Ł 0 D Z, ul, LIMANOWSKIEGO nr 156 

zawiadamiają 

o zmianie numeru 
Ceatrali telef enicznej 

DA W NIEJ 199 - 40 

obecnie 282-'JO 

Doin Handlowy 
„DELIKATŁSY'' 

694-K 

w ŁODZI, ul. Przybyszewskiego l 

podaje do wiadomości, iż zgodme 
z uchwalą Rady Państwa i Rady Mini­
strów z dnia 14. XII. 1950 r. wszelkie za­
żalenia i życzenia przyjmowane b~dą 
w poniedziałki od godz. 14 do 16 w biurze 
przy ul. Przybyszewsk iego 1, I piętro. 
O ile poniedzi.alek będzie dniem wolnym 
od pracy, zażalenia i życzenia przyjmo­
wane będą w dniu następnym. 

641!-K 

Pracownicy po~zukiwani 

1 

Inżyniera I technika ze znajomością budow­
nictwa mieszkaniowego na stanowisko kie­
rownika wykonawstwa lub kierownika robót 
zatrudni od zaraz Budowlane Przedsięblor• 
siwo Powiatowe w Skierniewicach, ul. Armii 
Ludowej nr 15. Zgłoszenia osobiste z poda­
niem 1 życiorysem przyjmuje sekcja kadr. 

664-K 

Murarzy za trudni natychmiiast Przedsiębior­
stwo Budowy Elektrowni „Energobudowa" 
KGB Centralne. Łódź, ul. Kilińskie­
go 72. Warunki płacy wg umowy zbiorowej 
w l>udownictwie. 681-K 


